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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni po- 
świątecznych. 
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Telegramy Gazety Narodowej, 


/* (Tylko w jednej części wczorajszego numeru ó 
| kowane.) 


w. Paryż d. 10. maja. „Agence Havas“ 
~ może zapewnić, iż rząd niemiecki nie czynił 
Żadnych przedstawień Francji i niema Żadue- 
go powodu do konfliktu miętzy oboma rzą- 
dami. Wiadomości ze wszystkich sto'ie Euro- 
py konstatują, iż wszędzie panuje usposobie- 
nie pokojowe. | 
Berlin d. 10 Maja. Car moskiewski 
przybył tu w południe. Na dworcu oczekiwali 
go cesarz z książętami, wielki książę Meklen- 
burgski, feldmarszałkowie Moltke i Manteufel, 
generalicja, dygnitarzo dworscy, deputacje puł- 
ków, których szefem jest car. Powitanie mo- 
narchów było serdeczne; car Aleksander miał 
na sobie pruski mundur, cesarz Wilhelm 
moskiewski. | A 
Miasto przystrojone w chorągwie; ludność 
witała okrzykami monarchów. W pałacu cesar- 
skim witała cara cesarzowa, potem obadwaj 
monarchowie udali się do hotelu poselstwa 
rosyjskiego, dokąd za nimi pojechała cesa- 
rzowa i wszystkie księżniczki. Po  połudria 
był objad familijny u cesarstwa; wieczór teatr. 
Lwów d. 12. maja. 
(Pokrok o mowie biesiadnej p. Ziemiałkow- 
skiego. — Zakończenie rozpraw w parlamencie bel- 
gijskim nad sporem prusko-belgijskim, — Rezolucja 
Izby włoskiej nad interpelacją co do polityki ko- 
ścieluej.) 
Czytamy w Pokroku: „W tymże czasie, gdy 
w Styrji federalizm znaczny krok naprzód zro- 
bił, odbywał minister Ziemiałkowski 
biesiadę uroczystą, na której w przemowie 
swojej mimowiednie potwierdził słuszność na- 
szego stanowiska, Co do stronnictwa federali- 
stycznego. Jest to godna uwagi demonstracja, 
ta lwowska przemowa Ziemiałkowskiego. Ze- 
szli się na tę biesiadę wszyscy celniejsi człon- 
kowie koła polskiego, tak że minister wyglądał 
nie tyle jako przewódzca stronnictwa, ale ra- 
czej jako człowiek, całkowicie urzędowy; a na- 
stępnie złożył polski minister wyznanie tak smu- 
tne, że niem podobno bardzo mało zaochoci roz- 
licznych zbiegów obozu federalnego, co to pia- 
stują platoniczne „pojednanie narodów* a Sło- 
wianom na miłości Niemców polegać każą. Zie- 
miałkowski wyznał, że działanie jego „nie od- 
niosło rezultatów korzystnych i miało tylko ta- 
kie znaczenie, że odpierało zapędy centralizmu.* 
to wygłasza członek Rady ministrów! Jakież 
Zatem widoki mogą kierować „czynnością“ põ- 
słów (młodoczeskich), jeżeli jedyny minister 
nie niemiecki, wtajemniczony we wszelkie tajem- 


Lwów za Rzeczypospolitej polskiej i 
pod rządem austrjackim. 


Miasto Lwów zajmowało tak ważne stano - 
wisko między miastami rzeczypospolitej — było 
bowiem po Krakowie i Wilnie trzeciem miastem 
z rzędu, obdarzone tak ważnemi przywilejami, 
iż koniecznem się okazuje, bliżej rozpatrzyć 
rządy tego miasta, za czasów rzeczypospolitej, 
i jakiemi urządzeniami takowe później zastą- 
pione zostały. Jeżeli przejdziemy historyczny 
rozwój zarządu naszego miasta, i przypatrzymy 
się, jak teraźniejszy magistrat powstał, po czem 
on miejsce zajął i jakie ma spełnić zadanie, to 
okaże się, czyli ta władza odpowiada wszyst- 
kim warnnkom prawdziwie antonomicznego za- 
rządn miasta, i czyli zachodzi potrzeba zorga: 
nizowania jej na innych podstawach. 


Przypatrzmyż się więc jak się rządziło 
miasto Lwów za czasów rzeczypospolitej pol- 
skiej: Na czele miasta stała władza miejska 
„Radziectwo* officium consulare, z 12 Rajców 
(konsnlów — nazwanych zwykle panami) się 
składające. Z tych urzędowało corocznie 6, na- 
zywanych Consules residentes, drugich sześciu 
przez rok odpoczywało; tych nazywano Consu- 
les antiqui (starzy) lecz po roku wstępowało do 
urzędowania i stawało się rezydentami drugich 6, 
którzy odpoczywali, a pierwsi szli na stały od- 
poczynek. Tak się kolejno odmieniali. Sześciu 
rezydentów tak się władzą dzieliło: Rada kon- 
sulów przedstawiała z pomiędzy rezydentów 
trzech kandydatów na burmistrza (Proconsul) 
z tych wybierał starosta jednego, który się na- 
zywał burmistrzem królewskim (Proconsul re- 
gius) drogiego obierało pospólstwo pod nazwą 
burmistrza pospolitego (Proconsul comunnitatis) 
a trzeci kandydat zostawał burmistrzem panów 
rajców (Proconsul dominorum consnlum); potem 
obierano z tych rezydentów przełożonego ławy 
(sądn magdeburskiego Judex advocatns) wójta. 
Wybory te odbywały się z wielką uroczysto- 
ścią co roku 22. lutego, w święto Piotra ka- 
tedry. Było zatem trzech bnrmistrzów, którzy 
się co miesiąc w urzędowaniu zmieniali takim 
porządkiem, iż rozpoczynał burmistrz królewski, 
po nim obejmował burmistrz gminy — a potem 
burmistrz panów rajców. Wójt prezydował ła- 
wie (judicinm scabinale) a dwóch pozostałych 
rajców delegowano ad rite conservanda acta; 

; oprócz tego jeden z tych dwóch dozorował oł- 
„, tarz w kościele katedralnym. 

Drngiem ciałem było „Jndicium civile et 
criminale Magdebnrgense* czyli „Collegium 
Seabinale* — ława — sąd, składające się z 12 
ławników pod prezydencją wójta (Judex advo- 
eatus.) 

Trzecie Collegium było „Judicium civile 
armenicale', składające się z 12 członków, któ- 
rzy również dzielili się na 6 rezydentów, a 6 


antiqnos, i odmieniali się w urzędowanin. — | wybierano trybunał 
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nice urzędowe, nie wyprowadzi nic pozytywĘe- 
go, i co najwięcej doprowadzi do „trzymania 
na wędzidłe*. Używamy tu wyrazu silniejszego 


jak minister Ziemiałkowski, nikt wszelako nie 


przyzna, aby ta działalność skutku dopięła. 
Jeżeli co sk oniło centralistów do „pohamowa- 
nia się* w swym Ssangwinizmie, to nie była to 
koniecznie osoba p. Ziemiałkowskiego, tylko 
strach przed ucieczką Polaków z Rady pań- 
stwa, strach przed niebezpieczeństwami bier- 
nego oporu. Tak się mają rzeczy w istocie; 
tak bowiem oświadczył dosłownie minister Las- 
ser (na zebraniu wszystkich frakcyj cent:ali- 
stycznych n niego przed rozprawami nad wnio- 
skiem Wildauera); a p. Ziemiatkowski musi 
nam wybaczyć, że ministrowi Lasserowi więcej 
wierzymy, niż jemu. Z tego wszystkiego to wy- 
pływa, że stronnictwo narodowe w Czechach 
dobrze robi, nie uwodząe się Żadnemi illuzjami 
co do „czyuności*. Od dawna za cenę wstąpie- 
nia do Rady państwa przyrzekają nam tego 
jednego „ministra czeskiego”, tego jakiegoś Zie- 
miałkowskiego. Byłożby to zwycięstwo naszej 
sprawy, gdyby ów minister czeski po dlugich 
trzech latach powiedzieć musiał, że me zdziałał 
„zadnych rezultatów pozytywnych?“ U nas prze- 
cież doczekał by się jednego rezultatu pozyty- 
wnego, którego Polacy zapewne się nie obawia- 
ją, a to, że ponowienie naszegu programu pra- 
wno-politycznego, po takiem niepowodzeniu zro- 
biłby może na zawsze niemożliwem.* 


Wywód swój opiera Pokrok na telegramach 
pism wiedeńskich o mowie ministra Ziemiałkow- 
skiego. Wedłng tekstu, podanego w Ojczyznie, 
p. minister nie użył tych właśnie wyrazów, ale 
powiedział w rzeczy to samo, z pewnym dodat- 
kiem, a tę wivę swego niepowodzenia na posa- 
dzie ministra zwalił na kraj cały. Według Oj- 
czyzny powiedział bowiem: „Działanie mo- 
je może być tylko odpornem; sądzę, że zadania 
tego dopełnić się starałem. Rezultat działania 
czynnego zależy od kraju; — jeżeli reprezen- 
tacja jego, zacząwszy od najniższego koła, tj. 
gminy, aż do najwyższego, tj. sejmu, czynność 
swoją spotęguje: wówczas. ktokolwiek zajmo- 
wać będzie stanowisko, na którem się obecnie 
znajduję, czerpać będzie siłę z tej działalności 
kraju, gdyż to jest tylko nasze, co my sami 
zdziałamy.* — O sobie wolno p. ministrowi mó- 
wić eo mu się podoba, — tem więcej, że kraj 
od początku nie wierzył w jakąkoiwiek ko- 
rzyść z „ministra-rodaka*, zwłaszcza po osta- 
tnich antecedencjach p. Ziemiałkowskiego przed 
objęciem posady ministra, i w gabinecie, któ- 
rego duszą jest p. Lasser. Kraj owszem prze 
widywał wielkie niebezpieczeństwa, tak z dwóch 
powyższych względów, jak i dlatego, że „mini- 
strowi galicyjskiemu* nie przydzielono żadnych 
zgoła agend, dotyczących Galicji, a gdy p. Zie 
miałkowski nieczynnym być i płacy za darmo 
pobierać nie może, musiał zatem rozwinąć 
czynność swoją prywatnie — i rozwinął ją, jak 
najlepiej np. pamiętamy, przy wyborach bezpo- 
średnich do Rady państwa. Wolno p. Ziemiał- 
kowskiemn mówić o sobie co się podoba — bo 
opinii kraju zbałamucić nie potrafi. Jeżeli p. mi- 
nister powiedział, że działanie jego musi być 


rodu ormiańskiego, później przybrali nazwę sę: |1aężów.— Od roku 1686 przybył do tego jesz- | wydano rozporządzenie, 


dziów (judices nationis armenicae). 


Czwarte Collegium qnadraginta virorum 
(czterdziestn mężów) składało się z 20 kupców, 
wybieranych przez rzemieślników, a z 20 rze- 
mieślników, wybieranych przez kupców, i stano- 
wiło ciało obradujące i przestrzegające pod 
przewodnictwem rejenta gminnego (Regens co: 
munitatis) wybieranego z ich grona, który był 
właściwym trybunem i miasto reprezentował; 
bez zezwolenia 40 mężów nie można było ża- 
duych nakładać na mieszczan podatków. 

Te cztery ciała nazywano stanami „ordi- 
nes“ to jest: ordo Scabinalis (stan panów raj- 
ców) właściwy magistrat, ordo Scabinalis (stan 
ławników) sąd cywilny i kryminalny, ordo Se- 
niorum nationis armenicea (starszych narı du or- 
miańskiego), ordo quadraginta virorum (czter- 
dziestu mężów. 

Rajcy, ławnicy, starsi narodu ormiańskiego 
i 40 mężów byli obierani dożywotnie; panowie 
rajcowie (Consules) obierali w razach wakują- 
cych posad. ławników z pomiędzy 40 mężów, a 
z ławników rajców. Uzupełniali więc swoje gro- 
no i grono ławników sami. 


Urzędowanie odbywało się w ten sposób. 

1. Burmistrz sprawował codziennie, nawet 
w domu, z pisarzem drobne sprawy, nawet ust- 
nie, i takie sądy nazywały się „Judicium peda- 
num.* 2. Ważniejsze sprawy lub odwołania od 
orzeczeń burmistrza szły przed gremium raj- 
ców (Consules) t. j. do magistratu, który wra 
zach, gdy się zajmował sprawami cywilnemi 
przybierał nazwę „Jndicium officii Consularis. 
Uchwały organizacyjne magistratu w sprawach 
gminnych nazywały się Senatus Consultnm. 3. 
Ławnicy (Scabini) pod przewodnietwem wójta 
sprawowali sąd cywilnyi kryminalny, i miewali 
posiedzenia trzy razy na tydzień, jako „Judi- 
cium civiie Magdeburgense — większe zbrodnie 
sądzili tylko po przekazaniu zbrodniarza przez 
magistrat, który zbrodniarza ścigał, pierwsze 
śledztwo przeprowadził i do dalszego osądze 
nia oddał sądowi ławników. 4. Oprócz tego od- 
prawował wójt (Judex advocatus) sąd wójtow- 
ski (officinm advocatiale) dla spraw małych, je- 
dnak nie niżej 25 złr. pol. 5. Potem urzędowało 
także officium dominorum Jurisfideliun, składa- 
jące się z wójta, dwóch ławników (Scabinos) 
i pisarza ławy (Notarius judici civilis) jako Re- 
ferens cum voto informativo; w tym sądzie skła 
dano testamenta, robiono ugody i t. d. 6. Judi 
cium civile armeniale; członkowie grona tego 
brali udział w sądzie, jeżeli miała być sądzona 
sprawa jakiego Ormianina. 7. Sprawami ekono 
micznemi i kasą miejską zarządzała Lonheria 
(później ekonomią wiejska zwaną), składająca 
się z 6 członków, 2 ławników, (Scabini) dwóch 
zgrona 40 mężów 1z starszych Ormian, a zje- 
dnego członka z pospólstwa Ormian. 8. Ustępu- 
jący panowie rajcy (Consales resideutes) byli 
obowiązani zdawać liczbę, a do słuchania liczby 
rachunkowy  (decemviri) 


Przedtem nazywano ich seniores, starszymi na-|składający się z 4 ławników a z6 z grona 40 


P 


tylko odpornem i że zadania tego dopełnić się 
starał, to kraj wie, że tego starania nikt i w 
niczem nie widział Ale nie wolno p. ministro- 
wi głosić, że dlatego był bezsilnym. bo kraj 
nie nie działał, W samej rzeczy imóglby kto 
powiedzieć, że kraj za czasów ministrowania p 
Ziemiałkowskiego mniej działał jak wprzódy — 
ale to właśnie jest fatalnem dla p. ministra, że 
to opuszczenie rąk właśnie w tym czasie na 
stąpiło. Widać, kraj nietylko nie miał otuchy 
większej jak wprzódy, ale owszem tę małą, ja- 
ka wprzódy go ożywiała, utracił. Cóż zresztą 
robić mogą nasze reprezentacje gminne. powia- 
towe, aż do najwyższej, sejmu. jeżeli żadnej nie 
mają poręki, że roboty ich na co się przyda- 
dzą. Jest dzbanek — konstytucja. jest woda 
nalewana — praca reprezentacji; ale co z tego 
dzbanu i nalewania wody, jeżeli ktoś całkiem 
inny, od nas niezależny, nam nieodpowiedzial- 
ny, ma prawo, zamiast dna podkładać przetak 
dzbanowi! kraj ma suknie od chłodu i spieko- 
ty — ale guziki i pasy od tych sukni trzyma 
kto inny; zamiast użyć rąk do pracy a nóg do 
kroczenia naprzód, kraj musi rękami trzymać 
swoje suknie, stojąc nieruchomie. Jeżeli p. mini- 
strze, „tylko to jest nasze, co my sami zdzia- 
łamy*, to nie naszego nie będzie, bo my Sami 
nic zdziałać nie możemy, bo nawet samym nic 
nam zdziałać nie wolno. 


Wczoraj podaliśmy streszczenie obrad w 
parlamencie belgijskim w d. 7. i 8. maja, nad 
doknmentami przedłożonemi [zbie przez mini 
sterstwo, w sprawie sporu prusko- 
belgijskiego. W aalszym ciągu przemó- 
wienia, minister spraw zagranicznych na zapy- 
tanie Berge'a odpowiedział, że Belgia w r. 1874 
nie otrzymała ze strony niemieckiej żadnego 
przedłożenia. Była tylko wówczas mowa z po- 
słem niemieckim o środkach, które by mogły 
być użyte przeciw katolickim księżom, emigru- 


|jącym z Niemiec do Belgii. Rząd mógł w tym 


razie użyć tylko moralnego wplywu, jakoż w 
następstwie tegoż mniej już od tej pory księży 
przybywało do Belgii. 

Deputowany Berge mówił o stosunkach 
między państwem a kościołem. Minister skarbu 
Malon oświadczył. iż celem rozpraw może być 
tylko to, ażali postępowanie ministerstwa było 
prawidłowe. Ze swojej strony zapewnia, iż za- 
patrywania ministerstwa w każde: chwili od- 
powiadały głosowi narodu. Co się tyczy wy- 
padku Duchesuea. to mógłby go uważać jako 
rzecz naganną. Źyczeniem jego jest, aby mię 
dzy wszystkiemi rządami nastąpić mogło poro- 
zumienie-do powściągania takich nadużyć. Gdy 
ministerjum dowiedziało się, iż postępowanie bi- 
skupów gotuje dlań pewne trudności, starało 
się wpływać na nich, drogą perswazji; więcej 
nadto nie uczynić nie mogło, gdyż słudzy reli- 
gijni wcale nie są urzędnikami państwa. Rząd 
zapatruje się na stowarzyszenia religijne, jako 
na fakta dokonane. On jako minister królew- 
ski nie miał prawa wydawania rozkazów bi- 
skupom, z drugiej jednak strony nie miał się 
czego od nich obawiać. Polityka ministerstwa 


cze jeden członek z narodu ormiańskiego, tak 
że ich było właściwie jedenastu. 


To były władze rządzące, administracyjne | 


i sądowe ciała antonomiczne, prawdziwie oby- 
watelskie, chociaż nie wychodziły z ogólnych 
wy borów. 


Władze te miały swoje kancelarje tak zwa- 
ne Subsellia — mianowicie: a) Notarius officii 
Consularis (Pisarz radziecki); b) Notarius Ju- 
dicii civilis (Pisarz sądowy; i protokolista ju- 
diciales; c) Notarius Lonheriae (Pisarz ekono- 
mii); d) Syndieus civitatis (pisarz — syndyk 
gminy); e) Instygator. 

Magistrat właściwy czyli panowie rajcy 
(Consules) mieli swoją własną kasę, do której 
wpływały: 1. Prowenta wsi Zubrza i Sichow; 
2. Część starego czopowego, zwana „medietas 
ternaniornm*; 4. Opłaty za pozwoloną apelację; 
4. Z wstawnego od wina wszelkiego rodzaju i 
malmazyj; 5. Z 300 złot., które od r. 1650 każdy 
wójt do kasy radzieckiej co rok wniesć był wi- 
nien ; 6. Trzecia część z prowentu sztukowego 
(frustorrum); 7. Kwota, wpłacona do karbony ra 
dzieckiej z kasy cywiliej pod tytułem: na kon- 
tentacją panów konsulów rezydentów ; 8. Z mły- 
na radzieckiego; 9. Wkfadki niektórych cechów, 
opłacane do kasy radzieckiej. Temi dochodami 
dzielili się wszyscy rajcy pospołu, tak rezydenci 
jak i starzy, dwa razy do roku, na wilją Boże- 
go Narodzenia i w poniedziałek Zielonych świą- 
tek. Ława, to jest sąd, miała także osobną swoją 
kasę, do której dochody wyływały: 1 Z win; 
2. Z opłat sądowych; 3. Z realności w wsiach 
wielkie i małe Hołosko; 4. Pewna kwota ozna- 
czona, którą każdy nowo obrany członek (pro 
ingressu) opłacić musiał, i ławnicy mieli swój 
ołtarz w katedrze. 

Do posiadania wiosek : wielkie i małe Ho- 
łosko, przyszli przez kupno z własnych składek. 

Dochody miasta pobierała kasa miejska, 
która obejmywała właściwie dwie kasy: kasę 
królewską (regalis) na pomnażanie i utrzyma- 
nie warowni miasta i arsenału, lecz pod zarzą- 
dem miasta; kasę miejską (civilis) na utrzyma- 
nie dróg, brnków, mostów, opłatę oficjalistów, 
pisarzy, podpisków, syndyka, instygatora, sług, 
straży 1 t. åd. 

„Regens Comunitatis* t.j. przewodni czący 
40 mężów, miał bezpośredni nadzór nad kasą 
miejską i później wypłaty z kasy tylko za jego 
asygnacjami usknteczniane być mogły. 

To jest obraz administracji prawdziwie an- 
tonomicznej za czasów Rzeczypospolitej, która 
była stosunkom odpowiednią i w następstwach 
dobrą, bo miasto się-wzmagało, mieszczaństwo 
wzrastało w zamożność, i mimo tyłu klęsk, 
przez Tatarów, Kozaków i Szwedów miastn 
wyrządzonych, pozostawił ten zarząd następnym 
pokoleniom znaczny majątek miejski. 

Taki stan trwał aż do roku 1772. Po pier- 
wszym rozbiorze kraju i zawładnięciu tą czę- 
ścią Polski przez Austrję, pozostawiono ten 
ustrój z bardzo małemi olinan na dal, lecz 
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wyszła z honorem z tych trudnych okoliczno- 
ści. Belgia pragnie żyć w pokoju z sąsiadami. 
Belgijskim swobodom w ich zastosowaniu w 
życiu, towarzyszyć powinny oględność i roztro- 
pność ; rząd stara! się iść tą drogą. Pragnął- 
bym tylko. aby i przeciwnicy ministerstwa, 
gdyby się kiedy dostali do steru, mogli w tym 
duchu kierować polityką narodową. 


Orts wzywa rząd, aby się zrzekł własnej 
odpowiedzialności i oświadczył, że pewne indy- 
widualne poglądy członków stronnictwa mini- 
sterjalnego, nie są poglądami ministerstwa; w 
końcu wnosi następujący porządek dzienny : 
„l”ba przychyla się do wyjaśnień ministerstwa 
i do wyrażonego przezeń ubolewania, nad omó- 
wionemi zajściami i przechodzi do porządku 
dziennego.“ Po długich debatach za i przeciw, 
przyjęto jednogłośnie następujący porządek 
dzienny ; „Izba, pochwalając w zupełności wy- 
jaśnienia ministerstwa i łącząc się z nim ra- 
zem w ubolewaniu nad zakwestjonowanemi zaj- 
ściami, przechodzi do porządku dziennego.“ 


Taką samą rolę jak Frere-Orban w Izbie 
belgijskiej, odegrali w ślad za Petrucellim w 
parlamencie włoskim Laporta i Mancini. Inter- 
pelacje ich odpowiadały żądaniom Bismarka, 
którym chociaż w bardzo małej części, ale sta- 
ło się zadość przez następujący porządek dzien- 
ny, którzy przyjęła Izba włoska na wniosek 
Barazzuoliego, po długich rozprawach nad in- 
terpelacją Manciniego: „Izba przyjmaje do 
wiadomości wyjaśnienie ministerstwa co do je- 
go polityki kościelnej, a mając nadzieję że rząd 
silnie stać będzie na straży praw państwa i 
wniesie projekt dotyczący $. 108 ustawy o rę- 
kojmiach, przechodzi do porządku dziennego.“ 


W sprawie wykupna prawa 
propinacji. 
VE. 

Już rozdano w sejmie projekt komisji 
propinacyjnej, opierający się na tych samych 
zasadach co przeszłoroczny, to jest, na spła- 
ceniu sobie prawa propinacyjnego przez są- 
mychże właścicieli. Różnice między prze- 
szłorocznym a tegorocznym projektem, za- 
chodzą głównie tylko co do prawa propina- 
cyjnego miast. Przeszłoroczny projekt znosił 
zarazem prawo propinacyj w miastach; i o- 
becny to samo czyni w ogóle, ale wyłącza 
20 miast większych, to jest: Białę, Bo- 
chnię, Drohobycz, Gródek, Jarosław, Ja- 
worów, Kołomyję, Lwów, Nowy Sącz, Prze- 
myśl, Rzeszów, Sambor, Śniatyn, Sokal, Sta 
nisławów, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Wielicz- 
kę i Złoczów. W tych miastach ma być pra- 
wo propinacji zniesione osobnemi ustawami, 
które Wydział krajowy na przyszłej sesji 
sejmowej przedłożyć ma. 


ażeby każdy urząd i 
ksżdy pojedyńczy urzędnik dokładnie opisał — 
swój urząd, obowiązki i dochody, i ażeby opisy 
takie (rodzaj fasji) władzom nowym, to jest nie- 
mieckim przedstawiono. W skutek tego magi- 
strat przedłożył wykaz „Schema omninm Leo- 
poli existentium Praeconsulum, Consulum, Ad- 
vocati, Jndicum, Syndicornm, Vice-Syndicorum, 
Sub Syndicorum, tunc Actualinm et snpernume- 
rariorum Magistratualium officioram“ — podpi- 
sauy de dato 6. Juni 1783. Martinus Mercenier, 
Proconsnl urbis Leopolis, Michael Garbaczewski 
urbis Leopolis Syndicus*. W tym wykazie opi- 
sano dokładnie każdą władzę (stan, ordo) zakres 
działania i dochody; z tego wykazu widać, iż 
wtedy już istniał osobny: „Regens Actorum seu 
Archivi Civici“, a w kasie miejskiej był kasjer, 
kontrolor i pisarz kasy. W tym wykazie oprócz 
tego dodana w uwadze także „humiłlima opinio“ 
co do potrzebnych kwalifikacji na takie posady 
(między własnościami wymaganemi „eligenda 
forent subjecta civis possesionati, integrae ac 
catholicae fldei — nationalem linguam id est 
polonam qua omnino necessaria rite collentes 
etc. etc. 


Konsulowie, ławnicy i nrzędnicy pobierali 
wtedy następnjące opłaty : 
I. „Consules (rajcy) pobierali '/,, część do- 
chodów z dóbr Znbrza i Sichów, obliczonych 
rocznie na 138 złr. 34'j kr., 
część z wpływów do skarbony do 125 złr. 
z taks za ndzielanie prawa obywatelskiego 
do 125 złr. 
II. Ławnicy pobierali z dochodów z dóbr 
Hołosko i innych po 113 złr. 14 kr., 
oprócz tego części ze skarbony: 
za sąd wójtowski (officium advocatiale) po 
152 złr., 
wójt zaś po 265 ztr., 
za czynności (officii juris fidelium po 590 złr. 
_ II. Ekonomowie (członkowie Lonherji) po- 
bierał każdy stałej płacy po 25 złr, 
zaś z podziału wpływów do 100 złr., 
„Primarius economus za podwody dla wojska 
do 150 złr. 
IV. „Regens Communitatis“ do 50 złr. 
Co do urzędników subselii magistratu wy- 
kazane następujące płace : 
1. „Notarius Magistratus Consularis" 
sarz radziecki) płacę w gotówce 375 złr., 
z oplat 1.000 złr., 
kwaterowego 69 złr. 30 kr., 
z tego mnsiał utrzymywać kancelistów. 
2. „Notarius judicii civilis et criminalis“ 
(pisarz ławy) w gotówce 312 złr. 30 kr., 
z dochodów różnych 225 złr. 


(pi- 


3. Protokolista „judicialis* w gotówce 
150 złr., 
kwaterowego 50 złr. 
4. „Syndieus civitatis“ (pisarz miejski) 


płacy w gotówce 1000 ztr., 
kwaterowego 109 złr., 
z czego musiał opłacić trzech kancelistów. 


(WA 


Rok XIV. 
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
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We LWOWIE Bióro administracji „Gazety  Ńuroduwelę wg 
przy ulicy Sobieskiego ped liczbą 13. (dawniej ulica varg 
liczba 201). W KKAKOWIE: Księgarnia Adolfa Dygasińskie- 
go W PARYZU. na całą Francję i Angli jedynie pan 
pu'kewnik Raczkowski, rue de beaur'arte 10. We WIEDNIL: 
pp Haaseustein et Vogler. mP. +0. Wallfischgascn, A. Onrelkk 
Wolizeiie 38 , Rotter et Cm. 1. Riemergasse 13 i G. L. Daube 
et Cm, I. Maxrimilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hauburga: p. Haszenstein et Vogler. 


Ogłoszenia przyjmują się za oxloą 6 
ecntów od miejsca objętości jedneść «rsa 
drobnym drukiet:. 

Listy reklamacyjn nisopiaczętowure vir ula- 
gają frankowasin. 

Manuskrypta drobne nie zwracają się lee 


bywają niszczone. 


Od projektu, który rząd w przyszłym 
roku sejmowi przedłożył, na podstawie u-. 
chwał sejmowych, z d. 17. stycznia 1874 
roku, projekt komisyj różni się nietylko co 
do wyłączenia owych 20 miast, ale głównie 
postanowieniami, ubezpieczającemi prawo pro- 
pinacyjne na czas Z6letni. Postanowienia te 
są następujące : 

$. 47. Producentom wódki, spirytusu, piwa, 
trunków miodowych lub innych napojów propi- 
nacyjnych, nie wolno sprzedawać tych trunków 
inaczej, jak tylko hurtownie w naczyniach pod 
obręczami, i zawierających przynajmniej pół 
hektolitra płynu. 

$. 48. Osobom, które w okręgu propinacy,- 
nym (tj. miejscowości, w której istnieje propi- 
nacyjne prawo wyszynku) trudnią się sprzedażą 
rumu, araku, ponczowej esencji, rozolisów, li- 
kierów, z innego tytułu, niżeli z tytuln propi- 
nacyjnego prawa wyszynkn, niewolno wykony- 
wać drobnej sprzedaży tych truaków inaczej, 
jak tylko we flaszkach opieczętowanych, zawie- 
rających przynajmniej pół ltra płynu. 

$. 49. Wyszynk i sprzedaż niehurtowna ($ 
47.) wódek, spirytusów niesłodzonych lub sło 
dzonych, z wyjątkiem wymienionych w §. 48. 
tudzież piwa, trnnków miodowych i innych na 
pojów propinacyjnych, nie mogą być w okręgn. 
propinacyjnym wykonywane przez osoby inne, 
jak tylko przez te, które posiadacz propinacyj-- 
nego prawa wyszynku, lub jego dzierżawca do 
tego ustanowi. 

Wyszynk i drobniejsza niżeli w §. 48. o. 
znaczona sprzedaż napojów, w tymże paragrafie 
wymienionych, nie mogą być osobom, nieposia- 
dającym propinacyjnego prawa wyszynku do- 
zwalane w okręgach propinacyjuych inaczej, 
jak tylko pe ścisłem zbadaniu potrzeby miej- 
scowej, wysłuchaniu posiadacza propinacyjnego 
prawa Wwyszynku, i przekonaniu się, że ten po- 
siadacz nie zaspakaja miejscowej potrzeby. 


Komisja jednak w swojem sprawozda- 
niu nie nie mówi o tem, czy rząd przystaje 
na te postanowienia, lub nie, Jako uzupeł- 
nienie wynagrodzenia , projekt pozostawia 
właścicielom propinacji po 26 latach jeden 
szynk na każdą gminę. Nie mówi jednak 
ten projekt nic o tem, czy ten szynk uwol 
niony będzie od opłaty, którą niezawodnie 
rząd po zniesieniu zupełnem prawa' propi- 
nacji na wszystkie wyszynki jako podatek 
rządowy nałoży. Zdaje się więc, że projekt 
zostawia rządowi tę swobodę, a uwalnia tyl- 
ko od jednorazowej opłaty koncesyjnej. 

Nadmienić tu jeszcze wypada, że pro- 
jekt bierze za podstawę wynagrodzenia dzie- 
sięciokrotny, przeciętny dochód czysty z o0- 
statnich iat sześciu. 


W sprawozdaniu swem komisja mówi, 
iż zastanawiała się dokładnie i nad wszyst- 
kiemi innemi projektami, które do sejmu 


5. „Instygator eivicus* w gotówce 100 złr., 
kwaterowego 85 złr. 


6. „Regens Actorum w gotówce 50 złr. 
1. „Notarius oeconomiae'*. (Lonheriae) w 
gotówce płacę 160 złr., 
z opłat różnych do 75 złr,, 
kwaterowego 32 złr. 
8. Kasa miejska: kasjer stałej płacy 600 złr. 
kontrolor 400 złr., 
pisarz kasy 200 złr. 
W roku 1784 zregułowano płace tymcza- 
SOWO ; 
Przy magistracie: 
1 syndyk z płacą roczną 1.000 złr. i kwa- 
terowe 100 złr., 
1 notarjusz rady (Rathsnotar) 800 złr., 
1 wicenotariusz rady 500 złr. i walne po- 
mieszkanie, 
1 rejent archivi 500 złr. 
Przy sądzie cywilnym i kryminalnym: 
1 notarjusz (pisarz) z płacą roczną 700 złr., 
1 wicenotarjusz i 400 ,, 
1 instygator s; 100 ,, 
Kancelarja: i 
1 registrator z płacą roczną 300 złr., 
1 kancelista 200 „, 
2 kancelistów N 150 ,, 


Toczyły się tymczasem rokowania wzglę- 
dem nrządzenia władzy, (magistratu miejskiego) 
na stopę już obcą, austrjacką, podwładne nrzę- 
dy czyniły swoje wnioski, a Ferdynand Milba- 
cher, przełożony cyrknłn (Kreisamt) przedsta- 
wił taki wniosek w relacji z d. 22, września 
1784, w której opisując urządzenia władzy 
gminnej, istniejące z dawnych czasów, krytyku- 
jąc takowe i rozbierając wszystkie działy służ- 
by gminnej, przedstawia konieczność urządzenia 
magistratn: 

„Die starke Population Lembergs sowohl, 
als die gehauften mancherlei Agenda und die 
gleichsam dem Nationale aus Hange zur Frei- 
heit und Eigenwillen und aus Abscheu alłes 
Gehorsames eigene Widersetzlichkeit gegen al- 
les, was ihr zn beobachten vorgeschrieben ist, 
wenn es gleich einleuchtend zu ihrem eigenen 
Besten reicht. die bekannte Schwierigkeit in Re- 
partirung und Einhebung der kleinsten Giebig- 
keiten, die zur Natur gewordene Unreinigkeit 
der Hauser, so wie der Strassen, die Nachlas- 
sigkeit in Ansehung der Feuerssicherheit, kurtz 
eine Menge eingewnrzelter fehlerhaften Gewohn- 
heiten, erfordern gestarktes Entgegenarbejten, 
und wollen unumginglich nóthig machen, dass 
für Lemberg zur Behandlung der politischen 
Geschäfte besondere Magistrats- Besitzer, die 
sich gar nicht mit der Jnstiz Verwaltung abzu- 
gegeben haben, nach der Wiener Verfassung an- 
gestellt werden“; i postawił wniosek, żeby u- 
stanowić burmistrza, 6 radców, 7 sekretarzy i 
t. d, a między innemi einen Polizei-Ban-[n- 
spektor. (Dok. n.) 
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wniesiono, lub w publicznych ogłoszono pis 
mach My w tẹ dokładność nie bardzo je- 
dnak wierzymy, a jako dowód służy nam to; 
co komisja w sprawozdaniu podała o pro- 
jekcie posła Tyszkowskiego. Uwagi komisji 
o tym projekcie są nadzwyczaj powierzcho- 
wie, a nawet na mylnem zrozumieniu, lub 
przeoczeniu oparte. 

Najsłuszuiej projekt posła Tyszkow- 
skiego wynagrodzenie oparł na ilości szyn- 
kowanych rocznie napojów propinacyjnych 
Każda iuna podstawa jest niesprawiedliwa, 
bo istotnie tylko dochód z wyszynku napo- 
jów propinacyjnych powinien być wynagro- 
dzony. Prawda. że często dochód rzeczywi- 
sty z arendy propinacyjnej nie stoi w ża- 
dnym stosunku do ilości wyszynkowanych 
trunków. a dzierzawca płaci więcej za miej- 
sce, wygodne do prowadzenia innych po- 
stronnych zarobków. Jeżeli więc właściciel 
propinacji zgłosiłby do wykupu nie prawdzi- 
wą ilość szynkowanych rocznie napojów, 
lecz fikcyjną, równającą się dochodowi rze- 
czywistemu, opartemu nietylko na wyszynku 
ałe i na owem wygodnem miejscu i postron- 
nych przy wyszynku zarobkach, to słuszną 
jest rzeczą, ażeby i ponosił te opłaty, które 
mu wyższe wynagrodzenie zapewniają, rę- 
cząc za nie. Ztąd jednak nie wynika, ażeby 
opłata konsumcyjna na fundusz indemniza- 
cyjny była tem samem, co składanie przez 
właścicieli 2 pre. od kapitału na fundusz 
indemnizacyjny. Zresztą projekt komisji każe 
ręczyć właścicielom majątkiem całym za re- 
gularną spłatą 2 pre., a względnie 7 pre. 
od kapitału indemnizacyjnego. gdy tymcza- 


radę nam w swoich drogocennych papierach zo- 
stawiła. 

a) Trzeba rozszerzać oświatę między ciem 
nym ludem; b) zaprowadzić księgi hipoteczne 
włościańskich gruntów; c) pozakładać banki, a 
zniknie lichwiarstwo. 

Piękne to słowa! piękna to rada, ale przy- 
patrzmy się jej z bliska, Żeby nas niezłudziła. 
I tak ad a). Wszakżeście panowie Niemcy mieli 
nad nami blisko 100 lat wyłączne panowanie, 
a nie oświeciliście nas, a w takim stanie nie- 
przygotowania znieśliście karygodność lichwy, i 
wypuściliście zgraje lichwiarzy i oszustów na 
ciemny iud, a gdy nas już zniszczyła, i my wo- 
łamy jednomyślnością sejmu do Wys. rządu o 
ratunek , odpowiadacie: Oświata na to lekar- 
stwem. Š 

A czyliż ta oświata urośnie przez noc, jak 
te grzyby po ciepłej deszczowej nocy w lesie. 
Nim słońce zejdzie, rosa oczy wyje, nim oświa- 
ta się wzmoże, na to setki lat potrzeba, to nas 
już wywłaszczą, i będziemy helotami na własnej 
ziemi. A i w te piękne słowa wasze ja nie wie- 
rzę: wszakże każdy Niemiec we Wiedniu jest 
na wskroś oświecony, a przecież was toczy ten 
sam rak lichwy jak i nas. Ztąd widać, że gdzie 
mdziej trzeba szukać środków pozkromienia 
lichwy. 

b) Zaprowadzić księgi hipoteczne wiościań: 
skie gruntów. Wszakże już kilka lat jak ta u- 
Stawa uchwalona i sankcjonowana, czemaż W. 
rząd jej nie wprowadza w życie. Ale ja i tej 
pięknej na pozór radzie Niemców nie wierzę, 
bo księgi hipoteczne ułatwią lichwiarzom pro 
ceder szybszego wywłaszczenia (brawo), bo 
lichwiarz i 10 razy będzie zaglądał w ksiązkę 
hipoteczną, ile jeszcze ma dodać, ażeby całą 
zagrodę chłopską dostać, osobliwie, jeżeliby 
przedłożona na Radzie państwa przez Wysokie 
ministerjum sprawiedliwości ustawa egzekucyjna 
uchwaloną została. 

c) A co do zakładania banków, to trudno 


zwrócić trzeba było uwagę. Co się t czy pro- 
jektu większości, nie jest on tak niewinny jak 
sądzi p. Skrzyński. Jest on szkodliwy, jest on 
zły. Przez przyjęcie go dalibyśmy precedens 
tworzenia organów, które wdzierałyby się w 
atrybucje towarzystw rolniczych, nie dając 
gwarancji, że je dobrze zastąpią, Pp. Badeni i 
Męciński chcą samej ludności pozostawić pod- 
niesienie hodowli bydła. Zasada ta ze stanowiska 
teorji est piękną. Dobrze jest zostawić ludziom 
wolność, swobodę, inicjatywę, są jednak kraje, w 
których wobec takiej wolności działalność indy- 
widnalna bardzo jest mała. W takich krajach 
nadanie ustawy, któraby podniosła jedną z naj- 
ważniejszych gałęzi bogactwa krajowego, jest 
pożądane, i jeżeli gdzie taka czynność opiekuń- 
cza jest potrzebną, to niezawodnie u nas. Po- 
woływano się tu na Anglię; przyznaję, że tam 
działalność indywidualna jest tak wielka, iż 
rząd nie potrzebował się mieszać, ale już we 
Francji i w Niemczech ustawy takie istnieją. 
Ustawa, którą my proponujemy, obowiązuje od 
wielu lat w różnych krajach. Nie tylko że usta- 
wa ta została tam wprowadzoną, ale wydała 
już pożyteczne owoce; w krajach zaś, w których 
takiej ustawy niema, naprzykład w Rosji, któ- 
ra jest krajem najodpowiedniejszym do hodowli 
bydła, hodowla ta zupełnie upada. 

Jak dalece szkodliwa jest krytyka ogólna, 
absolutna, która nasz projekt dotknęła, przyto- 
czę jako dowód, że gdy niedawno jeden z po 
słów zaczął nie w Izbie, lecz po za Izbą kry- 
tykować w taki sposób Wydział krajowy, za- 
raz Wydział krajowy stał się przedmiotem nie- 
stosownych i nieuzasadnionych w kraju calym 
zarzutów. 
` Dalej mowca wykazuje wykonaluość pro- 
jektu mniejszości i rozbiera projekt większości, 
prosząc Izby, żebę wniosek mniejszości za pod- 
stawę obrad przyjęła. 

Sznmańczowski sprawozdawca wię- 
kszości komisji oświadcza, že nie będzie się 


debatach nie wniosła swój elaborat na porzą- ftem, który produkuje rocznie kiikakroc sto ty-|Ści, nie trzeba więc tej uchwały przyjmować | | R 
dek Rady państwa, ale tylko taką zbawienńą |sięcy cieląt, na tę kwestję przedewszyśtkiem | doraźnie, lecz ze względów formaluych należy |sie petycji właściwszem byłoby odesłanie do ko- 


odesłać ten wniosek do komisji kultury kra 
jowej. - 
Poseł Skrzyński, Zgadzam się, byle 
tylko komisja w tej jeszcze sesji złożyła spra- 
wozdanie. 

Poseł Grochoski. Żadna komisja nie 
może odkładać swoich sprawozdań do przyszłej. 

Poseł Skrzyński. Tak, ale mogłaby 
wcale nie złożyć. (Śmiech). Odesłanie do komi- 
sji, z poleceniem zdania sprawy W tej sesji n- 
chwalono. 

Poset Abrahamowicz stawia wniosek 
naglący, żądający, ażeby do sprawy podniesie- 
nia chowu bydła zwołano jeszcze jedną ankietę. 

Po krótkiem uzasadnieniu wnioskodawcy, 
Izba nagłość i odesłanie wniosku do komisji 
odrzuca. 

Z porządku dziennego następuje Ssprawo- 
zdanie komisji budżetowej o zamknięciu rachun- 
ków fuuduszów indemnizacyjnych za r. 1874. 
| Sprawozdawcą jest p. Zyblikiewicz. 

Zamknięcia rachanków funduszów indamni- 
zacyjnych za r. 1874 nie są tak korzystne, jak 
w latach poprzednich. W dawniejszych latach 
szczególniej w funduszu Galicji wschodniej, by- 
wały znaczne nadwyżki, w tym roka jest nie- 
dobór w kwocie 47.365 złr. 80 ct, w (Galicji 
zachodniej zaś nadwyżka zmniejszyła się © 
36.020 złr. 23 ct. Było to jednak naturalnen 
następstwem tej okoliczności, że w r. 1874 na- 
stąpiło dołączanie do obligacyj indemnizacyj- 
nych dalszych kuponów, skutkiem czego przed- 
stawiono dyrekcji znaczną liezbę dawniej już 
wylosowanych a nie opłaconych obligacji i ku- 
ponów, które obecnie spłacone być musiały. 
Dług funduszu indemnizacyjnego (ralicji wselto- 
dniej u skarbu państwa. podniósł się z powo- 
du niedoboru do 858.373 złr. 44 et. 

Fundusz indemnizacyjny w. ks. Krakow- 
skiego jak zawsze tak i w tym roku przedsta- 
wia się świetnie. W r. 1873 zniszczył swoich 
własnych oblig za 85.000 złr. m. k. przez co 


sem projekt posła Tyszkowskiego każe im 


ręczyć jedynie objektem proninacyjnym. 
Mylnie także komisja pisze, 


nacji ma być oceniany jako stosunek służ 


bowy, więc wszystko jedno jest, czy właści- 
ciel, czy szynkarz opłatę konsumeyjną wnosi. 


Wszak w projekcie posła Tyszkowskiego 
wyraźnie powiedziano 


grafie: „wyjąwszy, 
służbie właściciela zostającym, 


było znaczenie 
jedynie, 


można 
przekręcić 


Jakżeż 
cytowanego 


projektu ? 

Podnosi dalej komisja, że projekt Tysz- 
kowskiego nie dozwala właścicielowi zrzec 
się wynagrodzenia. Prawda że projekt komi- 
sji, nie dający faktycznie żadnego wjnagro- 
dzenia, musiał takie oznaczenie zawierać, 
inaczej cały projekt byłby bezsensem. Ale 
i projekt Tyszkowskiego zawiera implicite 
podobne oznaczenie, bo wolno właścicielowi 
propinacji fasjonować się, że tylko kilka garn- 
cy wódki rocznie szynkuje, i rocznietylko mniej 
niż 1 złr. uiszczać opłaty konsumcyjnej, a 
w końcu nie wziąć żadnego prawie wyna- 
grodzenia. Jest to więc argument równie 
bezpodstawny jak i poprzednie. 

Szkoda, że pan Gross wystąpił z ko 
misji propinacyjnej, gdzie się za wnioskiem 
posła Tyszkowskiego oświadczył; uniemożli- 
wił on mu bowiem tym sposobem wniesienie 
tego wniosku jako projektu mniejszości ko- 
misji do sejmu. 


Mowa p. Stępka. 


Wniosek, którego pierwsze czytanie dziś 
jest na porządku dziennym, był już na prze- 
Szłorocznej sesji jednomyślnością całego Wys. 
sejmu przemieniony w uchwałę. 

Szanowny przeszłoroczny sprawozdawca 
komisji prawniczej, poseł Rydzowski,w żywych 
ale w prawdziwych kolorach ten smutny stan 
kraju naszego, w jaki wtrąciła go i wtrąca ta 
straszna lichwa, odmalował. 

O bo lichwa, to obok pijaństwa drugi rak 
straszny, który toczy naszą społeczność, i gro- 
zi znpełną ruiną jej mienia. 

Popatrzmy — otworzmy tę książeczkę 
przez bióro statystyczne Wydziału krajowego 
wydane i tu w sejmie posłom rozdaną, a Strę- 
twieją ręce człowiekowi, któremu drogi jest 
kraj. 
W roku 1367, gdzie jnż była mowa o znie- 
sieniu lichwy, było gruntów chłopskich na li- 
cytacji wystawionych 164 w roku 1858, kiedy 
lichwie już więcej popuszczono więzów 271 
gruntów, w roku 1373 gdy się lichwa rozpano- 
szyła 614, w roku 1874 gdy się rozzuchwaliła 
1026, w takiej progresji matematycznej galo- 
puje. 

Zawezwaliśmy Wys. rząd, aby nas ratow al, 
bo sejm prowitcjonalny nie jest kompetentny 
wydać taką ustawę przeciwko lichwiarzom i 
ograniczyć stopę prozentową. 

A cóż zrobił Wys.rząd z tym głosem Wys. 
sejmu? z tym wołaniem o ratunek reprezenta 
cji 5 milionowego lada ? i 

Oto jednomyślna uchwała naszego sejmu 
poszła do kosza jakiegoś z p. ministrów, — a 
głos podniesiony przez nasz sejm nie był tylko 
głosem naszego kraju, ale był on głosem całej 
Austrji, gdyż zaraz za nami prawie wszystkie 
sejmy, prawie wszystkie ludy Austrji, zawtóro- 
wały nam, podnosząc swoje głosy przeciw nie- 
szczęśliwej lichwie. 

Wys. rząd centralny pozostał obojętny na 
nasze prośby i prośby ludności całej Austrji, 
jakby to nie było w interesie państwa ratować 
pracującą ludność, i siły podatkowe państwa, 
przed zgrają liehwiarzy, którzy i centa nie 
płacą za to podatku. 

Smutną zaiste jest rzeczą, że takie ojcow- 
skie staranie ma o nas rząd centralny. 

I byłaby niezawodnie cała sprawa uspiona, 
gdyby jej szanowny poseł Rydzowski poparty 
przez całą delegację naszą, nie był wprowadził 
do Rady państwa. — Dziękuję ci szanowny 
mężu za twoją gorliwość w imieniu całego kraju, 
jako też w imieniu tych, którzy przygnieceni 
lichwą wyglądają spiesznego ratunku. 


Ten wniosek pana Rydzowskiewa n4d--v-1, 


da państwa % kc 


że gdy 
wedle S$. 40. projektu Tyszkowskiegy, stosu- 
nek szynkarzy do właścicieli prawa propi- 


w tym samym para- 
gdyby ugoda pisemna, 
pomiędzy niemi pisemnie zawarta, ten stosu- 
nek w inny sposób unormowała', t.j. gdyby 
szynkujący nie był prostym szynkarzem, w 
lecz dzie- 
rżawcą prawa  propinacyjnego, arendarzem. 
paragrafu 
aby mieć 
argument chociaż tylko pozorny, do zbijania 


starał wymową walczyć z wywodami swego |jego własne potrzeby o 4.000 złr. się zmniej- 
poprzednika, ma jednak nadzieję, że praktycz- |szyły, a mimo to aktywa jego do 321.827 złr. 
nemi uwagami je obali. Mowca wchodzi w kry-|8 ct. w obligacjach indemnizacyjnych się zwię 
tykę wniosku mniejszości. celem wykazania je- | kszyły. . i 
go niepraktyczności i niewykonalności. Same Zaiuknięć funduszów indemnizacyjnych nie- 
koszta utrzymania organów powiatowych, pro-|załatwia sejm stanowczo, ponieważ niezałatwio- 
ponowanych przez mniejszość, wyniosłyby 2|ną jest dotąd kwestja, ile państwo a ile kraj 
do 3 tysięcy złr. na każdy z 74 powiatów. |łożyć winien na potrzeby funduszów indemni- 
Dalej mowca broni wniosku większości. Rzeczą |zacyjnych, tudzież wzywa rząd aby przystąpił 
niezaprzeczoną jest, że jeśli porównamy go |do ostatecznego załatwienia rokowań względem 
spodarstwa racjonalne z nieracjonalnemi, to z|dotacji galicyjskich fuuduszów  indemnizacyj- 
wyjątkiem powierzchownych różnie, piękności|nych i oddania ich w zarząd reprezentacji 
budynków itp. znajdziemy zasadniczą różnicę | kraju. d 
w tem, że racjonalne gospodarstwa oparte Są Wniosek ten bez rozpraw przyjęto. 
na hodowli bydła, a nieracjonalne, nasze na Z porządku dziennego następuje sprawoz- 
produkcji zboża. Gdybyśmy się choć cokolwiek | danie komisji budżetowej, z przedłożenia Wy- 
zwrócili od produkcji zboża do hodowli bydła, | działu krajowego w przedmiocie kredytu dodat- 
toby się już gospodarstwa nasze znacznie pod-|kowego na wykończenie budowy drugiego pię: 
niosły. Czują to rolnicy, a jeżeli się dotąd do|tra i pokrycie dachu, w zabudowaniu szpitala 
tego nie biorą, to dlatego, że najprzód trzeba | lwowskiego. i 
dobrze żywić bydło, a potem dopiero można Sprawozdawcą jest p. Kav iński. 
mieć z niego korzyść, trzeba mieć dobrą paszę, Wydział krajowy postawił wniosek uchwa- 
a potem dopiero można mieć zysk. Jedynym |ły, upoważniający go, aby kwotę 60.806 złr. po 
sposobem do zachęcenia rolników, ażeby weszli |zostałą z kredytu na te roboty, przeniósł na ra- 
ua tę drogę, jest dobry przykład; myślą która |chunek roku 1875. jako kredyt dodatkowy i na 
większości jej wniosek podyktowała, było wła-|cele zamierzonej budowy użył, komisja budże- 
śnie umożliwienie, zachęcanie i dawanie takiego|towa w zupełności zgadza się z tym wnioskiem. 
dobrego przykładu. Mowca poleca przyjęcie Poseł hr. Golejewski zapytuje, czy pie- 
wniosków większości. niądze w r. z. na ten cel uchwalone a nie wy- 
Po nieuniknionej dyskusji regulaminowej, w |daue, Wydział ma, czy też wydał je na co in- 
której zabierali głos pp. Polanowski, Skrzyński, | nego. j s ZU 
Józef Badeni i Zyblikiewicz, przystąpiono Sprawozdawca p. Kamiński wyjaśnia p. 
do głosowania. jGolejewskiemu, że jest wyraźnie powiedziane 
Wniosek przejścia do porządku dziennego |w sprawozdaniu Wydziału krajowego, że tej 
nad projektem mniejszości, przyjęty został zna-|kwoty postęp budowy wydać nie pozwolił, wy- 
czną większością głosów ; takiż los spotkał | dano tylko 11.000 złr., które wpłynęły jako rata 
wniosek większości, pozostały zatem tylko re-|miasta Lwowa, oraz 5.000 z funduszu, wyzna- 
zolucje, wniesione na poprzedniem posiedzeniu |czonego na budowę, a że Wydział krajowy nie 
przez p. Skrzyńskiego. ma prawa przenosić wydatków z jednego roka 
Pierwsza z tych rezolucji brzmi: wezwać rząd: |na drugi, więc do użycia ich na dalszą budowę 
I. O jak najrychlejszą reformę zakładów | potrzebuje upoważnienia Izby. l 
kontumacyjnych, oraz o najspieszniejsze przed- Poseł hr. Golejewski jeszcze uie rozo- 
łożenie ustawy względem zaraźliwych chorób |mie, czy te pieniądze są, czy ich nie ma. | 
zwierząt domowych, w szczególności zaś bydła Sprawozdawca p. Kamiński. Nie jest 
rogatego, w kieranku odpowiadającym stosun-|wprawdzie obowiązkiem sprawozdawcy, aby 
kom i potrzebom kraju. pieniądze, o których mowa, liczył, więc ich nie 
Przyjętą została bez rozpraw. liczyłem, skoro jednak nie zostały wydane, 
Druga rezolucja brzmi: to są. j l A 
IT. O zaprowadzenie w jak najkrótszym czasie Poseł Pietruski uspakaja hr. Gołejew- 
wyrobu soli bydięcej i zarządzenie sprzedaży |skiego, że pieniądze są rzeczywiście. 
jej po cenach jak najniższych i w taki sposób, Poseł Gniewosz w innej formie wyraża 
aby ogółowi hodowców użycie onej przystępnem |tę wątpliwość, a mianowicie. czy ta kwota jest 
uczynić, przytem sejm wyraża życzenie i uznaje | policzona pomiędzy te kwoty, które są liczone 
potrzebę, aby wszystkim gminom, które mają |jako pozostałość kasowa, czy też jako depozyt 
źródła solue (surowicę) na swych gruntach i|jest traktowana. st MóGA 
gminom bezpośrednio graniczącym, dozwolono Poseł Ch rzanowski objaśnia pp. hr. Go- 
korzystania z takowych dla bydła, pod warunka. |lejewskiemu i Gniewoszowi, że żadne pieniądze 
mi i zastrzeżeniami, jakie przez władze rządo-|nie mają krzyżyków, wskazujących, że ten gul- 
we za niezbędnie potrzebne uznane zostaną. den na to, a tamten na co innego jest przezna- 
Poseł Abrahamowicz reklamuje dla | czony i wykazuje, że idzie tn tylko o prostą 
mniejszości komisji pierwszeństwo w postawie- |formalność, a nie o uchwalenie jakichkolwiek 
niu tego Wniosku w innej stylizacji. nowych fuduszów. | 
Poseł Szumańczowski przypomina, Po krótkiej odpowiedzi sprawozdawcy, Izba 
że większość komisji podobnież taką rezolucję | uchwała wnicsek komisji. 
wniosła, jej zatem wniosek wziąć pod glosowa- Z porządku dziennego następują sprawo- 
nie należy. zdania komisji petycyjnej. Sprawozdawca hr. 
Poseł Skrzyński. Nie stawiałem wnio-|Rej, referuje nadzwyczaj cicho, tak że dziwi 
sku, żeby mi przyznane zostało wyłączne oj- |liśmy się, że który z posłów nie postawił wnio- 
cowstwo tej myśli. Nie przeczę większości i|skn odczytania powtórnie sprawozdania dłate- 
mniejszości, że one to poruszyły, ale idzie mi| go, że nikt nic nie słyszał. í 
o rzecz, idzie mi także o to, że panowie ci Z powodu petycji Wydziału powiatowego 
myślą, iż istnieje jakaś sól bydlęca i proszą o |kolbuszowskiego, w przedmiocie prowadzenia 
zniżenie jej cen, tymczasem soli takiej od lat |ksiąg stanu cywilnego ludności żydowskiej w 
kilku nie wyrabiają. Robiono ją dawniej, ale |języku krajowym, komisja wnosi: Z — 
była złą, składała się z 20 procent soli a reszty l. Wzywa się rząd do jak najspieszniej- 
piasku czy trocin, a ponieważ hodowcy bydła |szego wprowadzenia w Życie rozporządzenia 
nie bardzo chętnie tego piasku używali, więc |ministerjalnego do l. 12944 i |. 13018 oraz wy: 
rząd uznał wyrób soli bydlęcej za niepotrzebny. | konania takowego z całą energią. 
Musimy zatem prosić najprzod o wyrób, a po- 9. Metryki izraelickie mają być prowadzone 
tem dopiero o zniżenie ceny. Mowca bardzo |w urzędowym języku krajowym. 
zręcznie i trafnie wykazuje, że zaniechanie wy- Poseł hr. Golejewski objaśnia, że nad- 
robu soli bydlęcej, jakoteż wyrabianie jej w bar |zór, służący naczelnikom gmin nad prowadze- 
dzo złym gatunku, z obawy Żeby jej ktoś przy- |niem ksiąg stanu cywilnego żydów. jest fikcyj- 
padkiem dla ludzi nie użył, jest objawem bar- |nym, gdy księgi prowadzą się w języku ży 
dzo krótkowidzącego fiskalizmu. dowskim, dła tych naczelników niezrozumiałym. 
Drugą rezolucję posła Skrzyńskiego Izba Poseł Zucker zwraca uwagę, że prowa- 
przyjmuje jednomyślnie. dzenie metryk w języku żydowskim niema miej- 
Trzecia rezolucja brzmi : sca, prowadzą się w języku niemieckim. Mowca 
III. O przedłożenie sejmowi projektu usta- |pragnąłby ich w języku krajowym, ale nie 
wy względem regulacji pastwisk gminnych w |chciałby wydawać rozporządzeń, któreby wy- 
kierunku zabezpieczającym gminom większe z |konanymi być nie mogły, dlatego wnosi w dru- 
nich korzyści i odpowiadającym potrzebom ho-|gim ustępie dodać „ile możności.* 
dowli bydła, Tzba wniosek komisji przyjmuje, zaś po- 
Poseł Skrzyński. Gminy mają 315.000 |prawkę dr. Zuckra odrzuca. 
morgów pastwisk i 56.000 morgów nieużytków, P. hr. Męciński zdaje sprawę z dalszych 
które też służą za pastwiska, jest więc 371.000 |petycji, przekazanych komisji drogowej. 
morgów pastwisk najgorzej ntrzy mywanych, Petycję rady pow. Nowosądeckiej w spra- 
nie oczyszczanych i t. d. Na tem pasie się mi-|wie rekonstrukcji drogi krajowej Zakluczyńsko- 
lion, przypuśćmy że tylko pół miljona Sztuk | Sądecko-Niedzieckiej, tudzież Brzesko-Sądeckiej 
bydła, a o podniesieniu hodowli bydła, które |celem połączenia tychże przez zbudowanie mo- 
tak jest żywione, daremnie marzyć. Mowca ob-|stu na Dunajcn, i obejście góry pod Zbyszyca- 
jaśnia p. włościanom, że w regulacji nie idzie |mi, odstąpiono Wydziałowi krajowemu do zba- 
bynajmniej o jakiś zabór, lecz o umiejętne ko-|dania i stosownego załatwienia. 
rzystanie z własności. Petycję Wydziału Rady pow. w Tarnowie 
Poseł Grocholski. Przedmiot ten jest |o subwencję na rekonstrukcję i należyte urzą- 
bardzo wielkiej doniosłości, chodzi tu rzeczywi- |dzenie dróg powiatowych, komisja wnosi od- 
ście o wielki majątek, z drugiej strony jednak |stąpić Wydziałowi krajowemu, do szczególnego 
chodzi tu o pewne ograniczenie prawa własno- | uwzględnienia. 


tn Rady usłuchać, Wszakże banki oświeconych 
Niemców ze szczętem zkrachowały, a krach 
ten i nas w swój wir-war porwał i odbił się po 
wszystkich zakątkach naszego kraju. 

d) Radzi zaprowadzenie kuratel sądowych 
nad niszczącemi się lichwą; kuratela jednak tu 
nie nie pomoże, bo ona dopiero przychodzi post 
festum, kiedy już dłużnik prawie zupełnie zruj- 
nowany, i lichwiarze go tak obsiedli, że ani ku- 
ratela rady dać nie zdoła. Otóż pokazuje się, 
że wszystkie wymyślone rady komisji Rady 
państwa, są tylko czcze frazeSa, na oko wy- 
mierzone. 

Ale co to pomogą takie moje jeremiady, 
koniec końcem my nie jesteśmy kompetentni do 
uchwalenia potrzebnej ustawy, przeto przedkła- 
dam Wys. sejmowi przeszłoroczną uchwałę do 
ponowienia, która chociaż w zupełności lichwie 
nie zaradzi, ale przynajmniej pozbawi ją sank- 
cji prawnej, i uwolni sądy od obowiązku popie- 
rania lichwiarstwa. Pukajmy bez przestanku, bo 
tak uczono: kto puka, to ma otworzą. A może 
znajdzie się Niemiec, któremu lichwa dała się 
weznaki, otworzy nam podwoje sprawiedli: 
wości u centralnego rządu. 

Proszę, ażeby wniosek mój odesłany został 
do komisji prawniczej. 


Posiedzenia sejmowe. 


Piętnaste posiedzenie d. 11. maja. 


Początek posiedzenia o godz. 11 min. 40. 

Przewodniczący Alfred hr. Potocki, mar- 
szałek krajowy, komisarz rządowy p. Bart- 
mański. 

Poseł hr. Golejewski stawia następny 
wniosek naglący : 

Wysoki sejm raczy uchwalić. 

Gmina, której naczelnik i jego zastępca nie 
umieją ani czytać ani pisać, obowiązaną jest u- 
trzymywać własnym kosztem pisarza gminnego. 
Pisarz ten musi mieć kwalifikację, potrzebną do 
wykonania czynności jemu poruczonych, i do- 
piero wówczas może być przez gminę przyję- 
tym, jeżeli c. k. starostwo jego za kwalifiko- 
wanego uzna i przysięgę służbową od niego 
odbierze. 

Wnioskodawca uzasadnia nagłość, krótko- 
ścią czasu, oraz chęcią oszczędzenia formalno- 
ści i wnosi ażeby ten przedmiot odesłano bez 
drakowania do komisji administracyjnej, co Iz- 
ba uchwala. 

W dalszym ciągu wniesiono do sejmu na- 
stępujące petycje : - 

1) Łubacz gmiaa o pozostawienie jej przy 
sądzie powiatowym w Olesku. 2) Przełożeni 
gminy miasteczka Grzymałowa o pozostawie- 
nie sądu powiatowego w Grzymałowie. 3) Ni- 
sko, Wydział powiatowy o zaprowadzenie sądu 
kolegialnego w Nisku. 4) Tenże Wydział pow. 
o zmianę kierunku drogi krajowej zamiast z 
Rzeszowa na Głogów, na Jasionkę, Stobuice, 
Sokołów do Liska. 5) Brzesko, Wydział pow. 
o zarządzenie, by zaległości Rad gminnych i 
szpichlerzowe w drodze politycznej egzekucji 
ściągane były. 6) Międzybrodzie lipnickie gmina 
o zapomogę 50 złr. dla nauczyciela tamtejszego 
Jana Jaworskiego. 7) Stowarzyszenie bursy w 
Jarosławiu o zasiłek na budowę domu bursy. 
8) Marciak Karol, nauczyciel w Kańczudze o 
udzielenie jednorazowej zapomogi. 9) Kuttek 
Franciszek o zapomogę 300 złr. na koszta, po- 
łączone ze składaniem egzaminu doktora me- 
dycyny i chirurgii. 10) Mieszkańcy miasta Kań- 
czugi, popierają prośbę Franciszka Kutki o za- 
pomogę na opędzenie kosztów egzaminu dok- 
tora medycyny i chirurgii. 11) Dyrekcją te- 
atru polskiego we Lwowie o podniesienie sub- 
wencji na r. 1875 i o subwencję na r. 1876. 
11) Zaleszczyki gmina wraz z właścicielem te- 
goż miasta o ustanowienie trybunału I. instan- 
cji w Zaleszczykach. 

Petycje te przekazano według przedmiotu 
właściwym komisjom, a mianowicie  terytorjal- 
nej, drogowej, administracyjnej, edukacyjnej, 
budżetowej i petycyjnej. 

Na wniosek p. Majera petycję towarzy- 
stwa pedagogicznego o podwyższenie subweu- 
cji dla szkoły żeńskiej w Kołomyi odstąpioną 
komisji edukacyjnej, przekazano komisji bud- 
żetowej. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg rozpra- 
wy ogólnej nad wnioskami komisji kultury kra- 
jowej, w przedmiocie podniesienia chowu bydła 
rogatego w kraju. 

Poseł Abrahamowicz jako sprawozdaw- 
ca mniejszości komisji, zwraca się najprzód do 
posła Skrzyńskiego, który ubolewając nad nie- 
zgodą, jaka się między większością i mniejszo- 
ścią komisji zakradła, chce obie strony pogo- 
dzić, przechodząc nad obiema do porządku 
dziennego. Wniosek taki jest bardzo popularny, 
szkoda tylko, że opiera się na krytyce ogólni- 
kowej, a nie na sprawiedliwem i starannem roz- 
patrzeniu sie © ""czegółach. W kwestji hodo- 

á „ji żywienia, niezmiernie 
„roduktorów, w kraju za- 


P. hr. Golejewski sądzi, że w intere- 


misji budżetowej. 

Wniosek p. Grolejewskiego przyjęto. 

Co do petycji Wydziału pow. w Kolbuszo- 
wej o subwencję '9.000 złr. na drogę Głogów- 
Kolbuszowską, komisja wnosi odstąpienie Wy- 
działowi krajowemu do ostatecznego załatwienia. 

P. Kobylarz wnosi uwzględnienie tej 
okolicy i dania subwencji; oponują przeciw temu 
pp. Szurłej i Laskorz. Kobylarz wnosi odesła- 
nie do komisji budżetowej, Laskorz przejście 
do porządku dziennego. 

Po objaśnieniu p. Wł. ir. Badeniego, 
że odesłanie do komisji bndżetowej nie miałoby 
celu, zwłaszcza, że Wydział już dla tej drogi 
uchwalił 4.000 złr., p. Kobylarz cofa swój 
wniosek i Izba przyjmuje wniosek komisji. 

Nad petycją Wydz. pow. w Rzeszowie o 
uzuanie drogi krajowej boguchwalsko-strzyżow- 
skiej za krajową, pomimo przemówienia p. Ję- 
drzejowicza, sejm zgodnie z wnioskiem komisji 
przeszedł do porządku dziennego. 

Z następujących petycyj zdaje sprawę p. 
Aleksander Jasiński. 

Są to petycje wydawnictwa kalendarza dla 
nauczycieli o subwencję, Towarzystwa zaliczko- 
wego w Białej, o pożyczkę w sumie 8000 złr., 
i Wydziału powiatowego w Brzesku, o wstrzy- 
mauie budowy gmachu sejmowego. Nad wszyst- 
kiemi bez dyskusji sejm przeszedł do porządka 
dziennego. 

Z porządku dziennego przystąpiono do A 
ślejszego wyboru członka komisji drogowej. Ści- 
ślejszy wybór odbywa się miętzy pp. Paszkow- 
skim i Waygartem. W głosowaniu wzięło udział 
89 poslów, otrzymali pp. Paszkowski 25 gło- 
sów, p. Waygart 61 głosów, p. Waygart zatem 
został wybrany. Rezultat tego wyboru ogłoszo- 
nym będzie dopiero na następnem posiedzeniu. 

Koniec posiedzenia o godz. 2. min. 25. Na- 
stępne posiedzenie odbędzie się dziś d. 12. ma- 
ja o godz. 11. przed południem. Na porządku 
dziennym znajdują się : 

1) Sprawozdanie komisji budżetowej, o pre- 
lininarzu funduszów indemnizacyjnych. 2) Spra- 
wozdanie komisji górniczej, o wniosku Wydzia- 
łu krajowego w przedmiocie uregulowania prze- 
mysłu naftowego. 3) Sprawozdanie komisji pra- 
wniczej, o wniosku posła ks. Stępka, w przed- 
miocie ograniczenia stopy procentowej przy po- 
Życzkach. 4) Sprawozdanie Wydziału krajowe- 
go, o zezwoleniu na pobór opłat mytniczych, 
5) Sprawozdanie o petycjach. 


. Sprostowanie. We wczorajszem sprawozda- 
niu opnściliśmy przez pomyłke mowę p. G nie- 
wosza, który przemawiał po p. Polanowskim 
za wnioskiem mniejszości, wywodząc, że wnio- 
sek ten zawiera tylko postanowienia, które ist- 
nieją po części od czasów cesarza Józefa, tyl- 
ko nie są wykonywane. Mowca odpiera zarzut, 
że ustawa projektowana przez mniejszość ogra- 
nicza wolność, gdyż wolność w społeczeństwie 
z natury swojej ograniczona jest prawami cu- 
dzemi, a tu idzie o prawa cudze (?) Mowca za- 
pomniał, że parę doi temu tak samo używał 
idei autonomii za taran do rozbicia projektów 
kontroli nad majątkiem krajowym, jak teraz 
idei wolności użyto za taran do rozbicia wnio- 
sku mniejszości. Nie przewidując, żeby w spra- 
wie podniesienia chown bydła coś się w sejmie 
zrobić dało, skoro jest usposobienie do prze- 
chodzenia do porządku dziennego nad wszyst- 
kiem, a są tacy, którzy do porządku dzienne- 
go przechodzą nad samymi sobą, p. Gniewosz 
nie postawił żadnego wniosku. 


oe 


Przegląd polityczny. 


Prusy. Wniosek Petriego o prawach sta- 
rokatolików był przyjęty w drugim czytania 
na posiedzeniu Izby d. 4. maja. Wniosek cały 
składa się z 9 paragrafów. Przeciw §. 1., mó- 
wiącemu o znacznej liczbie starokatolików, mó- 
wił poseł Schorlemer-Alst i wykazywał jak to 
należy rozumieć tę znaczną liczbę; stwierdzał, 
iż w tych kilku gminach, w których znajdują 
się starokatolicy, liczba ta coraz się zmniej- 
Sza, a nareszcie przypomniał fakt werbowania 
prozelitów przez ks. Kamińskiego. 

$. 2. brzmi: „Starokatolikom przysługuje 
prawo wspólnego używania kościoła i cmenta- 
rza. Jeśli jest w miejscu kilka kościołów (ka- 
plic etc.), w takim razie może nastąpić podział 
podług pewnych objektów. Taki sam podział 
nastąpi co do naczyń kościelnych. Skoro gmina 
starokatolicka składa się z przeważnej więk- 
szości członków, w takim razie przysługuje 
jej prawo używania kościoła w godzinach prze- 
znaczonych na główne nabożeństwo. Skoro w 
miejscu jest więcej kościołów, mają starokato- 
licy prawo do głównego kościoła,“ 

Przeciw temu paragrafowi przemawiał W te 
słowa poseł Wiudthorst (Meppen): 

Jeżeli głosuję przeciw przedłożonemu pra- 
wu, nie czynię tego, aby odejmować ztarokato- 
licyzmowi możność urządzenia służby bożej, bo 
skoro jest dostateczna liczba członków, mają 
oni takie samo prawo jak drugie stowarzysze- 
nia religijne, żądania poparcia od państwa. Atoli 
cóż to jest członek gminy starokatolickiej ? 
Starokatolicyzm datuje się nie od czasu ogło- 
szenia watykańskiej uchwały, ale już od r. 1863 
i był owego czasu filją stowarzyszenia narodo- 
wego. (Śmiech.) Starokatolicyzm w r. 1863 po- 
stawił sobie wielkie polityczne zadanie, a w d. 
30. września zredagowano we Frankfurcie pro- 
gram stowarzyszenia protestantów. W dniu 2. 
października ukazał się manifest religijnego 
stowarzyszenia reformowanego, wzywający do 
wspólnego działania wszystkie wyznania. Nie 
szło to przecież, i dlatego utworzono staroka- 
tolicyzm, który miał to samo znaczyć w kościele 
katolickim, co w ewangelickim stowarzyszenie 
protestantów. Szeregi starokatolików wzmogły 
się napływem profesorów i innych uczonych. 

Panowie ci zjechali się w Monachium, od- 
rzucili już wówczas powagę soborów w spra- 
wach wiary... (Głosy: Do rzeczy!) Chciałbym 
tu wyjaśnić, co rozumieć należy pod starokato- 
licyzmem, ale nie mogę znaleźć tego pojęcia. 
Wówczas tak jak dzisiaj cofano się coraz da- 
lej; panowie cofniecie się i dzisiaj aż do 
ksiąg Mojżesza i odrzucicie je, bo nie zga- 
dzają się z historją naturalną. Wyznania pa- 
nów nie można nigdzie się doczytać, bo niema 
ant symbolicznej księgi ani katechizmu, który- 
by nas w tej mierze poinformował. Pomimo te- 
go żądacie panowie przyznania praw, których 
nie przyznano jeszcze żadnej sekcie. Po jakiem- 
że kriterjum ma minister wyznań poznać staro- 
katelików? Jakżeż starokatolicy twierdzić mo- 
gą, że należą jeszcze do rzymsko-katoliekiego 
kościoła, skoro nie uznają głównej jego zasady, 
prymatu apostolskiej stolicy ? skoro wybierają 
biskupa, nie zawiadomiwszy o tem Rzymu? Do- 
póki starokatolicy uważają się za członków koś- 
cioła, który zburzyć zamierzają, dopóty nie 
można im przyznać prawa wspólnego używania 
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kościołów, bo by to prowadziło do niezitiernego 
zamięszania pojęć. W skórach owczych chcieli- 
byście się wesnąć w naszą trzodę, aby się 
przekonać następnie, co zdziałać możecie. Bę- 
dąc tylko w negacji i nie mając żadnej zasady 
świat podbijającej, mając tylko oficerów bez 
szeregowców, chcieliby, aby rząd dopomógł im 
do pozyskania takowych, i rząd zdaje się skła- 
niać ku temu. (Brawo z centrum.) i 

Za projektem wystąpił Windthorst z Biele- 
feldu; poczem przyjęto ten jako też resztę pa- 
ragrafów. Charakterystycznem: było objawem 
tego posiedzenia, że żaden z ministrów nie za- 
bierał głosu; chciano przez to wmówić w świat, 
że nie rząd jest głównym motorem tego pro- 
jektu, jeno istotnie potrzeba samodzielnej sekty 
starokatoliekiej. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Panie i panowie, którzy przyrzekli współu- 
dział w koncercie na dochód Tow. bratniej pomocy 
słuchaczów akademji technicznej, proszeni są, ażeby 
zechcieli zejść się na próbę jeneralną dziś dnia 
12. maja w sali ratuszowej o godzinie l2tej w po- 
łudnie. 


Posiedzenie Rady miejskie, odbędzie 
się we Czwartek dnia 13. maja b. r. z uderzeniem 
godziny 6. wieczorem w sali ratuszowej. Na porząd- 
ku dziennym: 1) Reknrsa w sprawach budowni- 
czych. Sprawozd. p. radny Zbrożek, 2) Wnioski 
względem zamknięcia uliczki Cłowej od nlicy Pie- 
karskiej. Sprawozdawca radny p. Zacharjewicz. 3) 
Wnioski dotyczące przeprowadzenia niezbędnych 
reatauracyj w zabudowaniu ratusza. Sprawozd. p. 
radny Haar. 4) Wydanie poświadczenia spadkobier- 
com ś. p. Dietricha co do pretensyj gminy miasta 
Lwowa, wypływających z kontraktu uajmu hotelu 
angielskiego. Sprawozd. p. radny Dąbrowski. 5) 
Wnioski względem częściowego pokrycia wydatków 
szkół ludowych Zubrzy i Biłohorszczy. Sprawozd. 
p. radny dr. Jekeles. 6) Wybór jednego członka 
do komitetu zawiadującego miejskim zakładem sie- 
rót w miejsce ś. p. dr. Molendzińskiego. 7) Wybór 
pierwszego delegata Rady miejskiej. 

Pan Zimajer, o którego uwięzieniu donosi- 
liśmy swojego czasu, został wypuszczony z więzie- 
nia zaraz w pierwszych dniach po aresztowaniu, a 
przedwczoraj uwolnił go sąd całkowicie od uczy- 
nionych mn zarzutów, 

Osobne pospieszne pociągi będą od 15, maja 
b. r. kursować codziennie między Przerowem (Pre- 
rau) a Pragą, łącząe się z pociągami pospiesznemi 
idącemi od Podwołoczysk przez Lwów, Kraków do 
Wiednia, Tym sposobem z Galicji pospiesznym po- 
ciągiem bezpośrednio jechać będzie można do Pragi, 
a z tamtąd do wód rozmaitych czeskich, i to bez 
przesiadania, tym samym wagotem I lub II klasy, 
co dotąd było niemożliwem, z powodu, iż pociągi 
pospieszne a nawet i inne między Przerowem a 
Pragą nie łączyły się bezpośrednio z pociągami kra- 
kowskiemi. Ale to zaprowadzenie trwać ma tylko na 
czas kąpielowy, od 15. maja do 15. października. 
Rabinem we Lwowie wybrany został p. Hersz 
Ornstein, rabin rzeszowski. Wybory odbywały się 
d. 9. i 10, t. m. w lokalnościach przełożeństwa wy - 
znaniowej gminy izraelickiej pod l. 36 przy nlicy 
Krakowskiej, Uprawnionych do wyboru było 1349 
izraelitów. Z tych głosowało 866 za Ornsteinem, 
15 za Ettingerem, 8 głosów było rozstrzelonych 
a 2 nieważne. 

— Na walnem zgromadzeniu d. 9. t. m, ukonsty- 
tnowało się już nowe Towarzystwo „Biblioteka słu- 
chaczów prawa we Lwowie," o którego zatwier- 
dzeniu statutów w tych dniach donieśliśmy, Wy- 
brani zostali: Przewodniczącym: Dzbański Stanisław; 
bibliotekarzem : Binder Wilhelm; członkami rady 
zawiadowczej: DBastgen, Czerwiński Adolf, Dziedn- 
Bzycki Ksawery, Nowak Ignacy, Starzyński Stani- 
slaw, Wolski Marjan. Rada zawiadowcza ukonsty - 
tuowawszy się, obrała Starzyńskiego Stanisława za- 
stępcą przewodniczącego, a Nowaka Ignacego se- 
kretarzem. 

Znakomity komik Żółkowski z Warszawy 
ma przyjecbać wkrótce do naszego miasta, lecz nie 
na występy gościnne w teatrze, ale w odwiedziny 
do swej córki, zamężnej za jednym z tutejszych 
obywateli. 

Nie brak zdaje się u nas obecnie pomie- 
szkań , tak przynajmniej wnosić można z mnóstwa 
ponalepianych kartek, zawiadamiających o pomie- 
szkaniach do wynajęcia. Powstaje jednak kwestja, 
dlaczego, skoro tak wiele jest pomieszkań , drożą 
się przecież ci, którzy je odnajmnją. Kwestja ta 
jednak bardzo łatwa do rozwiązania, jeżeli zważymy 
okoliczność, że każdy szuka za coraz dogodniejszem 
i tańszem mieszkaniem, widząc tyle opróżnionych 
pomieszkań , chociaż właściwie nie ma koniecznej 
potrzeby przeprowadzania się. Wstępuje więc dla 
oglądnięcia, gdzie widzi wystawioną kartkę, a wła- 
Ściciele domów myślą, że jest ogromny popyt na 
pomieszkania i drożą się, Przypominamy więc tę 
okoliczność tak pp. właścicielom , jako też i naj- 
mującym, 

Wiadomości policyjne. Dnia 8. t. m, 
około godz. 8, rano w ogrodzie pod l. 100, za ro- 
gatką Żółkiewską , strzelił do siebie z pistoletu w 
zamiarze samobójczym i zranił się ciężko w dolną 
szczękę Florjan B., e. k, praktykant pocztowy i stu- 
chacz praw mający lat 23, Opatrzony natychmiast 
przez lekarza , przeniesiony został do głównego 
szpitalu. Przyczyna nsiłowanego samobójstwa nie 
jest wiadumą. — Dorożkarz nr. 169 jadąc d. 9. t. 
m. po południn ulicą Zólkiewską bardzo szybko, 
zaczepił dyszlem o pewną wyrobnicę, którą tak sil- 
nie powalił na ziemię, iż kobietę mocno potłaczoną 
z nlicy podnieść musiano, Dorożkarz, który miał 
być pijanym zdołał nciec, — Izrael Ebers, utrzy- 
mnjący handel szkła , sprowadził onegdaj wieczór 
do policji Jana Cichockiego, wyrobnika, który mn 
chcial sprzedać dziewięć szyb szkłlannych, wyjętych 
z latarń gazowych. Cichocklego, który się uspra- 
wiedliwiał, iż szyby szklanne znalazł Ba kolei brodz- 
kiej pod Kleparowem, aresztowano. — Straż poli- 
cyjna aresztowała d. 9. t. m. na Krakowskiem słyn- 
nego złodzieja koni, Łeśka Karmana, ze Stryjskiego 
i tamże przez c, k. żandarmerję poszukiwanego. — 
Dziewięcioletnia Marja Grochowska z Ostrowa, w 
Sokalskiem , przechodząc dnia 29. kwietnia kładką 
przez rzekę Sołokiję, wpadła w wodę i utonęła. Na- 
tychmiastowy ratunek okazał się bezsknteczny, — 
W dniu 31go kwietnia w Lipicy górnej w Roha- 
tyńskiem , utonął w potokn przez wieś płynącym 
dwułetni syn włościanina Danyły Byka. W obu po- 
wyższych wypadkach wytoczono śledztwo karne 0 
zaniedbanie należytego dozorn. — Dnia 28. kwie- 
tnia znaleziono w potoku przy młynie w Rudnikach 
w Podhajeckiem, zwłoki utopionego Hryńka Stani- 
azewskiego z Rudnik. Z dochodzenia okazało SIę, 
że nieszczęśliwy ten z niewiadomej przyczyny sam 
obie życie odebrał. — Zgubiono d. 10. t. m. przed 
połndniem ua ulicy Halickiej koszyczek ręczny, w 
którym się znajdowały pnlaresik z czerwonej skóry 
Z drobnemi pieniądzmi i biała chusteczka ol nosa 
znaczona zgłoskami T. K. Rzetelny znalazea zechce 
te rzeczy złożyć w policji lub u c. k, radcy rachun 
kowego p. T. Kulczyckiego w domu pod 1. 23 przy 
ulicy Stryjskiej, 


— 


7go b. m. Franciszek Żygmintowiez, włościanin z 
Białki, Do rady powiatowej Drohobyckiej wybrano 
dala 29, kwietnia Seweryna Arzta, profesora gim- 
nazjalnego. 

— W Skolem otwartą została z dniem 7go 
maja stacji telegraficzna z ograniczoną służbą 
dzienną. 

Dr. Dietl, jak donoszą z Krakowa, ma być 
bardzo niebezpiecznie chory. 

Kraków. Czytamy w „kronice“: „Klasztor 
Karmelitanek jest tak przepełniony, Że w miejsce 
przepisanej regułą liczby zakonnie 30, znajduje się 
w klasztorze przeszło 40. — W z. m, wykonała 
ostateczne śluby w tym klasztorze księżna Czarto- 
ryska, wdowa po ks. Witołdzie Czartoryskim. Obe- 
cnie dowiadujemy się, że bracia księżnej posznkują 
odpowiedniej miejscowości, aby wystawić w Krako- 
wie drugi klasztor tej samej reguły i osadzić w nim 
nadliczbowe zakonnice.“ 


Tarnów. Zgoda pisze: Handłarze ludzi zy- 
skują nie tylko na prowineji wiele pieniędzy, sprze- 
dając ludz:, do Ameryki i do Moskwy, ale i my w 
Tarnowie mamy podobną targowicę, a jest nią szynk 
na Strusinie pod l. 225, Handel ludźmi odbywa się 
w tym szynku z taką samą dokladnością, jak hau- 
del bydłem i nierogacizną, a najwaźniejszą dźwignią 
jego jest nędza i gorzałka; biedny wieśniak przy- 
ciśnięty nędzą, a nadto sowicie uraczony wódką 
sprzedaje się dość ochotnie, bo pijanemu przedsta- 
wia się wszystko w różowych barwachi, a handlarz 
nie żałuje pięknych słówek, 

Czy władze miejscowe nie wiedzą o tem nad- 
nżyciu? czy też sądzą , że wolność tak bardzo się 
u nas rozwinęła, że wolno frymarczyć nawet ludźmi? 
Pierwszy ogródek froeblowski w Krakowie 
otwartym zostanie, jak donosi Czas 20. b m. przy 
seminarjum nauczycielskiem Żeńskiem. Zostawać on 
będzie pod kierunkiem panny Marji Schillingownej, 
dawniej uczennicy tego zakładu, która wespół z 
kilku innemi wykształciła się ua nauczycielkę ogród- 
ków froeblowskich 'kosztem rządu, w słynnym za- 
kładzie księdza dra M. Hórfertera w Kufsteinie i 
z najchlubniejszemi świadectwami z zakładn tego 
wyszła. 


— Wydział Towarzystwa tatrzańskiego u- 
chwalił na posiedzenin odbytem d. 6. maja w Kra- 
kowie przesłać listy dziękczynne pp. Drozdowskiemu, 
Machnanrowi, Bieczyńskiemu i Luchsowi za gorliwe 
popieranie celów Towarzystwa; naznaczył dzień 
walnego zgromadzenia na 30. b. m,; przychylił się 
do prośby hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego „ od- 
stępując ze zbiorów Towarzystwa świstaka dla mu- 
zenm przyrodniczego we Lwowie w zamian za du 
blety okazów fauny i flory tatrzańskiej ; mianował 
swoim delegatem w Iwoniczu dr. Lutostańskiego : 
postanowił wysłać delegata na zjazd przyrodników 
polskich we uwowie, i przyjął do wiadomości przy- 
chylną odpowiedź sekretarza węgierskiego Towa- 
rzystwa karpackiego, na podaną prośbę Towarzy- 
stwa tatrzańskiego w sprawie ochrony kozie i świ- 
staków. 

XXII Lista składek na bndowę kaplicy 
w Dubłanach: a) złożyli pp. Kazimierz Rozinkie- 
wicz 15 złr., Alfred Stecki 5 złr., Oskar Schnell 
10 złr., Bonawentura hr, Bukowski 10 złr., — 40 zł 
b) Według XXI. listy składek wykazano 3523 zlr. 
42 ct. Razem 3563 złr. 42 ct, i obligacja indem- 
nizacyjna wartości nominalnej 105 złr, 

Lwów 5 maja 1875, 


Narajów d. 10. maja. Dnia 9, b. m. o go- 
dzinie pierwszej popołudnia wszczął się pożar z 
nieostrożności w stodole rolnika narajowskiego na 
górnej ulicy, i zgorzało do szczętu szesnaście go- 
spodarskich zabudowań. Ratunek był lichy z brakn 
ogniowych narzędzi i obojętności ludzi, którzy z 
założoremi rękami przypatrywali się pożarowi, tyl- 
ko jeden budynek był aseknrowany, a to wójta, 
szkoda wynosi do 9000 zł. 


Sambor dnia 9. kwietnia b. r. Dyrekcja 
teatru amatorskiego urządza przedstawienie na cel 
dobroczynny we czwartek dnia 13. maja, złożone 
z dwóch jednoaktowawych komedjek i zawiadamia 
o tem P. T. publiczność z tą uwagą, że celem u- 
niknienia wszelkich nieporozumień, sprzedaż bile- 
tów objęła łaskawie księgarnia p. Wilda. 


Zaproszenie. Dnia 23. maja b. r. od dzie 
się posiedzenie członków Tow. pedagog. oddz. tar- 
nowskiego o godzinie 2, po południn w zabudowa- 
niu seminarzyckiem, 

Zarząd wyraża nadzieję, że szan. P. T. człon- 
kowie jak najliczniej zebrać się zechcą celem narad 
w kwestjach pedag. dydaktycznych, tudzież dla po- 
wzięcia nchwał co do wniosków, jakie zgromadzeniu 
przedłożone zostaną. 

0d Zarządu oddz, Tow. pedag. 

Tarnów, 8. maja 1875. 

Bronisław Trzaskowski, przewodniczący. Ed. 
ward Gabryeleki, sekretarz. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 
p 


Komisja powołana przez ogólne zgromadze- 
nie członków Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń w Krakowie 2. czerwca 1874, do wyrobienia 
projektu zmiany niektórych paragrafów, rozesłała 
do członków i delegatów Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, następujący okólnik: 

Ostatnie zgromadzenie ogólne członków Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń, przyjęło jedno- 
głośnie wniosek Rady nadzorczej w tych słowach: 

„Zgromalzenie ogólne wybiera komisję z 7 
członków Towarzystwa, do wypracowania we wszyst- 
kich szczegółach wniosku do zmiany $ 84 statntów 
w tym kiernnku, aby zgromadzenia ogólne były za- 
stąpione delegatami, przez członków 'Towarzystwa 
wybranymi, Wniosek wybranej komisji oddany bę- 
dzie Radzie nadzorczej, która z opinią swoją wnie- 
sie go na następnem zgromadzeniu ogólnem.* 

Komisja wybrana starała się wykonać powie- 
rzoną sobie czynność podług słów uchwały i zmia- 
nę $ 84 wkiernnkn wskazanym, z ordynacją i po- 
działem na okręgi wyborcze Radzie nadzorczej w 
listopadzie z. r. przedłożyła, która w odpowiedzi 
ndziełonej, wezwała poniekąd komisję do zaprojek- 
towania dalszych jeszcze przeistoczeń w statneie, 
któreby mogły być pożądane, w skntek zmiany S$. 
84. Komisja niechcąc przesądzać zdania przyszłych 
ogólnych zgromadzeń i przekraczać granic czynno: 
ści sobie poleconej, nie śmiała wchodzić w dalsze 
zmiany statntów, i dopiero w skntek objawionej 
przez Radę nadzorczą myśli, projektuje niektóre 
nasuwające się przy zamierzonej reorganizacji dzi- 
siejszego systemu reprezentowania Towarzystwa i 
takowe jako drugi odrębny wniosek Radzie nadzor- 
czej, a względnie ogólnemn zgromadzeniu przed- 
kłada, które po zapadłej uchwale nad pierwszym, 
li do zmiany $. 84 odnoszącym się wnioskiem. w 
miarę życzeń i czasn, także do rozpoznania dru- 
giego to wzmiankowanego oddzielnego, przystąpić 
zechce lub nie, 

Komisję utwierdziło w raz powziętej myśli, 
równe zdanie szanownych ezłonków Towarzystwa 
z różnych stron kraja w celn zasiągnienia ich ra- 
dy sproszonych, która wynik swych czynności w 
dwóch odrębnych wnioskach Radzie nadzorczej 
przesyła, i zarazem płerwszy, jako odnoszący się 
ściśle do zmiany $. 84. dla wczesnej wiadomości 


Do rady powiatowej Nowotarskiej wy- |szanownych członków przez pisma czasowe, a za- 


brany został przy wyborach uzupełniających dnialsiadającym panom w Radzie nadzorczej i delega- 
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tom, pocztą udziela z prośbą, o zaszczycenie ogól- 
nego zgromadzenia, mającego się odbyć w Krako- 
wie 7go czerwca b. r. obecnością swoją i znie 
woienie innych także członków Towarzystwa do 
poniesienia tej ofiary dla dobra Towarzystwa i 
kraju, w celu powzięcia stanowczych uchwał eo do 
zmiany reprezentacji Towarzystwa, przez wprowa- 
dzenie w skład ogólnych zgromadzeń delegatów, 
zamiast pojedyńczych członków, zaczem ten szcze- 
gólnie powód przemawia, iż Towarzystwo wzajem- 
nych nbezpieczeń jest instytucją krajową, i jako 
takie powinno mieć reprezentację stałą, legalnie 
wybraną i w pewien ujętą system. 

że Towarzystwo to jest instytucją krajową, 
najlepiej dowodzi okoliczność, że wziął w niej u- 
dział kraj cały, i takie instytucje jak Towarzy- 
stwo kredytowe ziemskie i galicyjskia kasa oszczę- 
dności, które beż Żadnych dla siebie zastrzeżonych 
korzyści, zniewalają swych klientów do asekurowa- 
nia się nie gdzieindziej, jak tylko w Krakowskiem 
Towarzystwie ubezpieczeń, a nareszcie i ten wzgląd, 
że fundusz rezerwowy Towarzystwa, zebrany przez 
cełonków przeszłych i teraźniejszych, pozostaje na 
przyszłość dla tych, którzy kiedyś dopiero przy- 
być mają. 

Gdy z powyższych wywodów okazuje się ja- 
sno, że Krakowskie Towarzystwo ubezpieczeń jest 
instytucją krajową, nie możua nieprzyznać, że do- 
tychczasowe zgromadzenia ogólne, złożone z poje- 
dyńczych członków nie są dia niego dostateczną 
reprezentacją. W instytucji, w której bierze udzia! 
kraj cały, czlonkowie każdej jego części powinni 
mieć możność uczestniczenia w obradach walnego 
zgromadzenia; jest to logiczne i słuszne, Niepodo- 
bna jednakże żądać od pojedyńczych członków, z 
których największa część zamieszknje daleko od 
Krakowa, aby na ogólne zgromadzenie przybywali, 
policzywszy bowiem koszta podróży i kilkodniowe- 
go pobytu w Krakowie, wysokość wypłaconej przez 
nich premii znacznie by się podniosła, Nie przeto 
dziwnego, że dotychczasowe zgromadzenia ogólne 
są tylko reprezentacją lokalną niewielu członków 
koło Krakowa zamieszkałych, w której więcej od 
daleni, ndziału wziąść nie Mogą, 

Zaprowadzenie delegatów, z których każden 
przyjąwszy na siebie obowiązek, a nadto mając 
zabezpieczony zwrot kosztów, obowiązek ten bez 
wątpienia spełnić zechce, niesprawiedliwość tę w 
zupełności usunie, Wtenczas to każdy członek, czy 
bliżej czy dalej mieszkający, weżmie w zgroma- 
dzeniu ogólnem chociaż pośredni udział przez swe- 
go delegata i w ten sposób stworzy się reprezen- 
tacja legalna i sprawiedliwa. 

Jeżeli z drngiej strony uważać będziemy To- 
warzystwo Krakowskie wzajemnych ubezpieczeń 
jako instytucję finansową, to i w tym razie spra- 
wiedliwości uczyni się zadość, gdyż każdy delegat 
przedstawiać będzie pewną grupę ubezpieczonych 
członków, czyli pewną sumę pieniężną. Nadto za- 
prowadzenie stałej reprezentacji przez delegatów 
z różnych stron kraju, przedstawia jeszcze tę ko- 
rzyść, że większa ilość członków zniewoloną zosta- 
nie do zainteresowania się sprawami Towarzystwa, 
w skutek czego powiększy się liczba członków w 
kraju i Towarzystwo uzyska silniejszy grunt tam, 
gdzie jest najbardziej powołane do dziatania, a 
przestanie szukać korzyści po za granicami kraju, 
które w każdym razie są bardzo problematyczne, 

i Nareszcie jak z jednej strony zaprzeczyć się 

nie da, że pomyślność instytncji zależy wiele od 
zdolności jej kierownikow, tak z drugiej strony 
trzeba przyznać, że reprezentacja stała t silnie zor- 
ganizowana, daleko więcej w danym razie przedsta- 
wi'ć będzie warnuków do wyszukania kierowników 
fachowych i ze sprawami Towarzystwa obznajomio- 
nych, aniżeli sporadyczne usiłowania pojedyńczych 
członków, chociażby najiepszemi dla rozwoju i po- 
myślności instytucji obdarzonych chęciami, Nako- 
niec pożądana jest reorganizacja Towarzystwa w 
myśl przytoczonej zeszłorocznej uchwały ogólnego 
zgromadzenia dlatego, aby Towarzystwo wzajem- 
nych ubezpieczeń mogło tem skuteczniej odpowie- 
dzieć celom swoim, miauowicie obniżeniu premii 
od nbezpieczeń, lub też wzrostowi majątku Towa- 
rzystwa, którym to zadaniom w stosunku do ilości 
członków i do pomocy jaką w życzliwości krajn i 
ego instytutów znajduje, niezupełnie dotąd opowie- 
działo, a co na dalszy jego postęp szkodliwie dzia- 
łać musi, 

Ostatecznie nadmienia komisja, iż komitet To- 
warzystwa gospodarskiego, któremu na pomyślności 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń wiele zale- 
Ży, postanowił w znanej nezynności wyjelnać dla 
szanownych członków chcących się udać na walne 
zgromadzenie do Krakowa, zniżenie ceny 
Jazdy na kolejach krajowych, które to upowa- 
źnienie otrzymają szanowni członkowie za zgłosze- 
niem się w biórze komitetu we Lwowie, w gma- 
chu Ossolińskich. 

We Lwowie dnia 24. kwietnia 1875 r. 

Bolesław Augustynowicz, Henryk Janko, 
członkowie komisji. 

Wrocław d. 11. maja. (Tel. Gaz. Nar.) 
Targ dzisiejszy odbywał się przy mdłem uspo- 
sobieniu na wszystkie rodzaje cerealiów. Ceny 
poszczególne byty: 

100 fut. cłow. pszenica biała po 80 do 98 sr.gr. 


n » o) żółta „ 78 n 91 » 
» żyto wyboroge „72 „82 , 
» jęczmień brow, „68 „77 , 
” » owies WIZ SiE., 
E M kukurudza m i0D ARGO | 
n ę koniczyna czer. „ 11 — 17 talar. 


w słabszej cenie 

biała „ 11 — 21 talar. 

więcej posznkiwana 
Henryk Proskąuer. 

Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produk- 
tów, zrealizowanych na placn lwowskim, w ciągn 
tygodnia od 29. kwietnia do 6. maja 1875 r. 

Zboża: Pszenica 170ft. czelna biała 7:75 
do 8'— zł, przednia żółta 7:50 do 7:75 zł, 
średnia 7*— do 7:50 zł, 

Żyto 160ft. najlepsze 5:70 do 5'80 zl., śre- 
dnie 5:— do 5:50 zł. 

Jęczmień 140ft dla browarów 4-50 do 5:65 
zł, opasowy —— do —— zł. 

Owies 100ft. 3:75 do 3-85 zł, 

Hreczka 140ft. —'— do —— zł. 


LJ n n 


Kukurndza 170ft. 5:25 do —*— zł. 
Eroso 180ft. —-— do —=— zł. 
Zboża strączkowe: Groch 180ft. do go- 


towania 6:50 do 9'25 zł. 


J , opasowy —'— do —— zł. 
Soczewica 180ft —-— dos =""i>l. 
Fasola 180ft. białą —-— do —*— zł, pstra 
—— do —— zł > i 
Bób 180ft. —*— do TLE. 


Nasiona: Koniczyna 180ft. przednia 44— 
do 50*— zi., średnia 33— do 43: zł., poślednia 
—— do —— zł, 

Anyż rosyjski 100ft. —-— do —*— pł. 

Anyż płaski 100ft. —— do —*— z}. 

Kminek 100ft. 16— do 18:— zł, 

Nasiona olejne: Rzepak zimowy 150ft. 
na sierpień-wrzesień 9— do 950 zł. 

Rzepak letni 150ft. na Bierpień-wrzesień 7:25 
do 7:75 zł. 

Lnianka 150ft. 
7:25 złr. 

Nasienie lniane 150ft. 9*— do 9'25 zł. 

Nasienie konopne 120ft. —*— do —*— zł, 


na sierpień-wrzesień 7:— do 


Potaż 100ft. 9:50 do 16-— zł, 
Miód 100ft. pożądany 25:— do 27'— zł. 
Okowita 80 Tralles, 41 miar gotowa 12 — 
do 12:25 zł. 
Spirytus 80 Tralles, 41 miar na maj-sierpień 
- do — — zł. 
Lwów. (Sprawozdanie targowe) Ceny prze- 


ciętne wa: austr. z dnia 10. maja 1875 ro- 
kn. Mierzyca: pszenicy 82ft. 3 złr, 64 e.; żyta 
75ft. 2 złr. 25 c; jęczmienia 68ft 2 zr. — C.» 
owsa 47tt. 1 złr, 98 e.; hreczki 75tt. 3 złr. 50 e., 
prosa 80 ft. 2 złr. 80 et, grochu 94 ft. 
3 atr. 50 ct; ziemniaków — zir. 85 tt. — 
Cetnar: koniczyny — zł. — cent; siaua 
3 zł, 23 c; słomy — złr. 96 e. wełny — zir. 
— c. — Sag drzewa twardego 13 złr. 45 c, 


miękkiego 9 złr. 90 e. — Funt mięsa wołowego 
25*/, ©, — Mas okowity 45" 52 e., 380 40 c. — 
Wiadro spirytnsn 45° 18 zl., 76° 28 zł, 86° 34 
zł, 90° 35 zł. 


Oświęcim 11. maja, (Telegr. Gaz. Nar.) 
Na tutejszy targ przypędzono 1748 sztuk wołów, 
płacono za parę 180 do 313 złr. a za cetnar od 
27 złr. do 29 złr. 25 ct, Z jednej partji koloro- 
wych wołów placono za parę po 318 do 392 złr., 
a za cetnar po 31 złr. w, a. 

Agencja banku. 

Ogłoszenie. W celu zorganizowanie udziału 
Austrji w międzynarodowej wystawie w Fila- 
delfii 1876 r., utworzono na wezwanie c. k. 
ministerstwa handiu komisję centralną, która za po- 
drednictwem Izb handlowych znosić się będzie z 
wystawicielami, 

Chcący zatem brać ndział w wystawie w Fi- 
ladelfii, której otwarcie oznaczono na 10. maja 
1876 roku, winni zgłosić się do Izby handlowej i 
przemysłowej po blankiety deklaracyjne, a potem 
takowe należycie wypełnione wręczyć Izbie napo- 
wrót najdalej do dnia 27. maja 1875, 

Z uwagi, że z powyższą wystawą związane są 
przedewszystkiem cele komercjalne, należy przy 
wyborze przedmiotów wystawowych, mieć jedynie 
na oku wyroby przemysłowe, zdołne do wywozu. 
Jeżeli wyrób artykułów exportowych znajduje się 
w rękach drobnych przemysłowców, to byłoby po- 
ządanem a nawet wskazanem, wystawić takowe w 
wystawie zbiorowej, która nietylko uwydatni lepiej 
wszelkie zalety przedmiotów, ale także zmniejszy 
znacznie koszta wystawy. 

Z Izby handlowej i przemysłowej. 

Lwów dnia 8, maja 1875, 


Wystawa Stanisławowska — pisze Gaz. podk. 
z każdym dniem większe roknje powodzenie, Spo 
dziewane są osobne pawilony hr. Alfreda Potockiego 
i hr. Włodzimierza Dzieduszyckiege. i 


Wykaz listów hipotecznych i asygnat kaso- 
wych galicyjskiego akcyjnego banku hipotecznego, 
z dniem 30. kwietnia 1875 w obiegn będących : 
Listy hipoteczne a. w. złr. 19,302.400, Asygnaty 
kasowe a. w. złr, 3,033,100. 

Lwów, 30. kwietnia 1875, 

Galicyjski Bank kredytowy. Stan asy- 
gnat kasowych 1,141.900 zł., stan wkładek na ksią- 
Żeczki 338-579 zł. 27 c. Razem 1,480.479 zł. 27 c. 
z dniem 30. kwietnia 1875 r. 


Ostatnie wiadomości. 

W sejmie rozdano wczoraj drukowane dwa 
projekta ustawy drogowej, mianowicie większo- 
ści komisji i mniejszości Tak projekt więk- 
szości jak i mniejszości jest prawie powtórze- 
niem przeszłorocznych. 

Rozszerza się błędne zdanie, jakoby pe- 
rjod sejmowy, na który posłowie zostali wy- 
brani. kończył się z sesją obecną. 

Perjod sejmowy jest oznaczony w statucie 
krajowym ($. 6.) wyraźnie na lat sześć. 

Posłowie zostali wybrani w sierpniu 1870; 
ich mandaty kończą się dopiero w lecie 1876. 

Ta okoliczność, że sejm w perjodzie obec- 
nym odbył już sześć sesyj, nie wpływa na ukoń- 
czenie perjodu wyborczego ; bo statut krajowy 
nie uczynił tego perjodu zawisłym od liczby 
sesyj, lecz od liczby lat, wśród których może 
sejm odbyć sesyj więcej lub mniej, niżeli sześć. 
Cesarz bowiem ma prawo zwołać sejm na nową 
sesję raz lub więcej razy do roku, może także 
odraczać sesję sejmową. W skutek odraczania, 
może sejm zbierać się kilka razy w przeciągu 
kilku lat na jedną i tę samą sesję. Takie od- 
raczanie praktykuje się w Izbie niższej Rady 
państwa, która od 3 lat odbywa jedną sesję. 

Jdżeli więc w roku bieżącym lub na po- 
czątku roku przyszłego byłyby rozpisane nowe 
do sejmu wybory, nie mogłoby to się stać w 
skutek upływu perjodu sejmowego, lecz jedynie 
w skutek rozwiązania sejmu. 

Z Curzoli donoszą, 10. bm.: Cesarz wyje- 
chał wczoraj rano na koniu z Castelnuovo, że- 
gnany najserdecz ej, i udał się przez anklawę 
tureaką w Sutorina, gdzie robiła mu honory 
kompania wojska tureckiego pod dowództwem 
majora, do Ragusa Vecchia. Przyjęty tu z wiel- 
ką uroczystością, zwiedzał cesarz publiczne za- 
kłady, poczem na statku „Miramar* odpłynął 
do Porto Palazzo na północno-zachodnim brze: 
gu wyspy Meleda, gdzie odbył się nocleg. Dziś 
zrana po półgodzinnej pieszej przechadzce po 
wyspie, udał się cesarz w dalszą drogę na pół- 
wyspę Sabioncello, gdzie przybył w południe. 
Powitany okrzykami Evviva! zwiedził cesarz 
kościoł, szkołę i zaszczycił odwiedzinami swemi 
warstaty okrętowe tamiejszego towarzystwa 
żeglugi. Następnie udał się cesarz na przeciw- 
ległą wyspę Curzola, gdzie powitany z entuzjaz- 
mem, przyjmował duchowieństwo i władze i u- 
dzielał audyencyj. Obiad odbył się na pokładzie 
statku „Miramar“. Wieczorem było oświetlenie. 
Wszyscy zdrowi. 

Ze Sztokholmu donoszą, d. 11 bm., że mini- 
ster spraw wewnętrznych Bergstrom, minister 
wyznań Wennerberg, minister bez teki Berg 
podali się do dymisji. Dziś miało nastąpić zło- 
żenie nowego gabinet n. 

Podług doniesienia z Londynu, przy za- 
tonięcia statku „Schiller“, straciło życie 312 
ludzi. 

Berlińska Izba deputowanych przyjęła 
ustawę klasztorną w trzeciem czytaniu, bez 
zmiany, w imiennem głosowaniu większością 
213 głosów przeciw 80. T 

Cesarz moskiewski i Gorczaków zrobili 
przedwczoraj wieczorem wizytę Bismarkowi w 
ministerjum spraw zewnętrznych. n 

Die Post z powodu wiadomości podanej 
przez dzienniki o komplocie przeciw Bismarko- 
wi i ministrowi wyznań, powiada, Że ślady 
wskaznją na polskich księży, jako autorów i na 
trzy znane już indywidna, jako na najętych 
wykonawców tego zamachn. i 

Węgierska Izba posłów przyjęła wczoraj 
znaczną większością projekt ustawy 0 regula- 
cji sprawy kolei północno wschodniej i o pod- 
wyższeniu gwarancji procentowej kolei węgier- 
sko-galicyjskiej. Następnie rozpoczęto rozprawy 
jeneralne nad kwestją udzielenia pełnomocni- 
ctwa do uregulowania kolei dotkniętych niedo- 
borem. Apponyi wniósł odrzucenie wniosku, 
minister spraw wewnętrznych zbijał jego ar- 


gamenta.. 


Telegramy Gazety Narodowej. - 


Berlin d. 11. maja. Car moskiewski 
udał się z niemieckim cesarzem, cesarzową 
i członkami rodziny cesarskiej do Poczda 
mu, gdzie się odbywa wielka parada woj- 
skowa. Wieczór soiróe, na które Bismark i 
wszyscy umbasadorowie zaproszeni. 

Kolonia d. 11. maja. Paryska kore- 
spondencja, umieszczona w „Kólnische Zei- 
tung*, konstatuje, że w Paryżu nie dorę- 
czono żadnej noty niemieckiego gabinetu. 

Ateny d. 10. maja. Nowe minister- 
stwo postanowiło rozwiązać sejm, odwołać 
wszystkich posłów u obcych dworów, otwo 
rzyć na nowo uniwersytet, usunąć dotych - 
czasowego prefekta i dyrektora policji. 

Londyn d. 11. maja. W Izbie niższej 
zapowiedział Dilke na dzisiaj interpelację, 
czy Niemcy z powodu reorganizacji armii 
franeuzkiej wystosowały notę do Francji?.. 

Bukareszt 11. maja. Przy wczoraj= 
szych wyborach z drobnej własności zwycięży- 
ła Świetnie partja rządowa, Na 38 posłów 
opozycja uzyskała tylko 6. W Bukareszcie 
zwyciężył rządowy kandydat Ghika nad rady- 
kalistą Bratianu. Od niedzieli porządek nieza- 
kłócony. £ powodu wzburzenia burmistrz wy- 
dał odezwę, upominającą do spokoju. 

Curzola 10. maja w nocy. Wieczór 
miasto i wzgórza okoliczne oświetlono lam- 
pionami i transparentami. O godzinie 8 i pół 
wieczór cesarz obecny był przedstawieniu tur- 
niejów orjentalnych w kostiumach, zwanych 
Maresca, które świetnie wykonano. Po zwi- 
dzeniu iluminacji, cesarz nocował na statku 
„Miramare“, na którem rano odpłynie na wy- 
spę Lesinę, gdzie na kilku punktach wysia- 
dać będzie. 

Wrocław d. 11. maja. Tutejsze dzien- 
niki donoszą, iż w Królewskiej Hucie wpadł 
ułum kobiet przez drzwi i okna do katoli- 
ckiej szkoły ludowej z krzykiem: „Nie chce- 
my aby dzieci nasze stały się starokatoli- 
kami!“ Powstało potem wielkie zbiegowisko, 
tak iż wojsko wystąpiło i oczyściło ulice. 
Dwadzieścia osób aresztowano. 

Sąd obwodowy w Luboszycach (Leob- 
schitz) skazał arcybiskupa ołomunieckiego 
(którego część djecezji jest na Szląsku pru- 
skim), za wykroczenie przeciw ustawom ma 
jowym, na grzywnę 3000 marek. 


Lwów, z Izby handlowej 11. maja. 


złr. w. a. 
I Akcje za sztukę. 

Kolej gal. Karola Ludwika , 229 50 231 50 
n Lwow.-Czern. Jassy 139 25 141 — 

Banku hip. gal. po 200 złr. 247 — 249 — 

II. Listy zast. za 100 złr. 

Tow. kred. gal. 5 pr. w, a. 87 — 87 60 
wę” n 4pr. w. a. 76 75 77 50 
H> „ 5 pr. okres. 87 -- 87 60 

Banku hip. gal. 6 pr. : 92 25 92 85 

Gal. zaki. kred. włośc. 6pr. 98 50 100 — 

Ogòinego roln. kredyt. za- 

kładn dla Galicji i Bukowiny . 89 75 90 75 
III. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 87 bo 88 30 

Poż. kraj. z r. 1873 po 6 pr. 91 25 92 50 

Losy miasta Krakowa 15 75 16 75 
5 m Stanisławowa 15 — 16 50 

TV. Monety. 


Dukat holenderski . . , 513 5 22 
Dukat cesarski : — "DKG 5 27 
NAROlEGNAOY „aa oa > 6 + + . 8.87 48593 
Polimperjał rosyjski 895 9 10 
Rubel rosyjski srebrny . 162... 1440 
Rubel rosyjski papierowy . 1 52' 1 583", 
Talar pruski srebrny | =" 0 
Pruskie bilety kasowe . 1 62% 1 68%, 


Srebro 102 25 103 50 

Kurs giełdy wiedeńskiej 
Wiedeń 11. maja 1875. 

godzin: 10 minat 55 przed południem. 


Akcje kred. 232.50. Angle-austr, 130.— 
Unionsbank 109.60. Yereinsbank = 
Kolei Kar. Lud. 230.—. Kolej połudn. 141,50 
Franko- zustr. —.—. Baubank —— 
Lowy x r. 1860 —.—. Oblig. indem,  —.— 
Staatsbahn -——, Wied. Tramw. —.— 
Jatbahn —— Napołaondor —.— 
Rubel papier,  ——, Usposab. słabe. 
Wiedeń 11. maja 1875. 
godzina 2 minut 20. po poładnin, 

Akcja fran-ans. 4750 Węgier. kred. 218.50 
Anglo - austr, 131 —. Unionsbank 110 25 
Kolej Kar. Lud. 230.25. Nordbahn. 195.75 
Kolej poiudnio. 141.25, Kolej Aid. 13025 
Kołej Eiżbiey 186 —, Kolej Lw.-czer 139.25 
Węz. Nordotstb, 120.50. Vereina-Banx —.— 
Wiener- Bauges. 34 —. Węg.Ostbahn. 50.25 
tal, Indemniz, 87.50. Loty z x. 1864 ]37,— 
Frauco-H.-Bank 58.—. Verkehrsban —.— 
Losy tureckie 54.90. Bauhark-Ast. 16.— 
Kolej państwow. 296.50. Baukyerein 110.— 
Wied. Bauver. 2475. Losy węgier. 83.75 


Usposobienie silne. 

Berliu, 10. maja. Russ. Banknoten 282.10, Credit. 
Act. 419—  Lombarden 249.— Głalizier 103,75 
Staatsbahn 53550 Rumänier 34.75 Oesterr.-Bank- 
noten 184,15, Usposobienie: silne. 


Pociągi kolejowe: 


0dchodzą : 
do Krakowa o 5. gedz. 5. m. rano, 5. godz. m. 5 
wieczór i 11. godz. 28, m. w nocy. — Do Czer- 


niowiec: o 6.godz. 50 m. rano, 11. godz, 48. m. w 
nocy i 12. godz. 50. m, w połu. dnie. Do Pod- 
wołoczysk i Brodów: o 12. godz. w połnd., 10. godz. 
w nocy i 6. g. 27. m rano, — Do Stryja codzien- 
nie o 7. godz. 22. m. rano, prócz tego we 
wtorek, czwartek i niezdiełę o 8 godz. 20 m. po 
południu, 
Z Podzameza : 

odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów : o 11 g. m. 
2. w nocy i 12. g. 26. m. w południe. 

| o O U R ORA" 


Nadesłane. 
—. Żegota Krówczyński dr. medycyny, chirurg. 
i aknszerji, specjalista do chorób weneryczuych i 
skórnych, osiedlił się we Lwowie i ordynuje od go- 
dziny 2—4 po połndniu przy ulicy Teatralnej w 
domu 1. 10, gdzie księgarnia Gubrynowicza i Schmidta, 


U mT tutejszych letnich 
T ogrodów gościnnych, 
się przedsiębiorcy 
zuoharząa 
iub kucharki 


prowadzenia na własny rachunek 


WARRI 


kuhu „ . de * yuawanie wszelkich po- 
© trzy | pozekitsek = 
Wia 6 w Ańmiuistracji „Gaze- 
ty Nsodowej* u p. J. 


Podziekowanie. 


Ponieważ jA 
parle pluc 
1 ii tylkm 
piutności 


W. Dr. Iżuchty c Zyśmienicy, 


już srósty raz na za 
r~ b, r. bz łem słaby, 
morda wanej 


W ING 


nie 


sasdzięczam, żem wizdrowiał, dlatego 
„czuję sie <bowirzanvim temuż Dokto- 
rowi tawje najseczorsze pr dzię' owanie 


publicznie wyrazić, oraz każdemu sla- 

temu p Buchtę jako dobrego i pilnego 

dekteru polecić, 9304 1-1 
P. Szażikiewicz, 

k. porucznik w pensji w Markowcach. 


| OO o o 
botrzebnym jest 
sekretarz 


dóbr 
w śgdowym 


fk 


do w.ększych zachodniej Galicji, 


z praktyka i admivistra- 


cyjnym zawodzie i kontrlą rachuuko- 
JN 4 


wości ekekAiw cznej, 


warzystwis wzajemnej pomocy Oficja- 
listów prywatnych. 
(Lwów, Akademicka Nr. 
LI piętro). 2U202--3 
(04 6, o 
W kamienicy nr. 2, ulica 
Fredry stoja 


dwa powozy 
na sprzedaż 2154 11--12 
Rhższa wiadomość u stróża. 


ulica 


S, ulica Vivienne. 


Środek ten w stanie ciekłym bez suia. 
ku żadnego, podobny do wody mineralnej, 
łaczy w sobie pierwiastki wyrabiające krew 
i kości. Ze wszystkich preparatów żŻelazi- 


stych jest on najwięcej racjonalny i dla- 
tego tu przyjęty został przez najznako- 
mitszych lekarzy. Bardzo dobrze się na 
daje do temperamentów młodych panienek 
delikatnych , których rozwój ciała jest 
trudny, lub został spóźniony, dla pań cier- 
piących na nieznośne boleści żołądka, po 
chodzące z bladaczki, wyniszczenia, białych 
upławów lub braku regularności, dla dzie 
ci bladych, wąttej budowy i delikatnych i 
dla wszystkich osób cierpiących z niedo. 
krwistości. Skuteczny, Szybko działający 
mogący być zniesionym przez najdelika-" 
tniejsze żołądki, środek ten nie sprawia 
uni zatwardzenia ani nie działa szkodliwie 
na zęby. Oto są przymioty, dla których u- 
życie jego zalecają lekarze. 1861 14—15 

Dostać można w aptekach we Lwowie 
pp. Mikolascha, Beisera i Ruckera; w 
Krakowie pp. J. Trauczyńskiego i W. 
Redyka; w Brodach Kullaka i Franzosa, 
w Rzeszowie Schaittera; w Czerniow 
cach w apt. p Tow z 2 


którą rocznie wają 4 ciągnienia a to: 


źzdziernika, 2. stycznia, wyposażone wygranemi zł. 40000 


30000. 25000 itp. 


na węgierskie losy premiowe. 
Ciagnienie 15. 000 7 
| Główna wygrana 15 z 


Cena promesy 2 zł. i 50 ct. stempel. 


Bankhaus SIGMUND POLITZER © Co. we Wiedniu, Schottenring Nr. 28. 


Zlecenia zamiejscowe załatwiają 


Drugą wygraną na miajskie losy wiedeńskie 30000 zł. otrzymał los 
z naszego kantoru na d. 1. kwietnia 


pilności i 


Zgłosić się w To-| 


5, 


a każdy los majmniej 30 zł. musi wygrać, 
sprzedaję w oryginale po dziennym kursie lub w ll miesięcznych 
ratach po 2 zł. tj. 22 zł. 


KRAKOWSKIE | R Ć RAKOWARIE TOET 7 Mia Piri | 
ræ PROMESY æA 


nościami Z weranda, terasą, ogródkiem, 


wicz, 73% 


PREZ 


Podziekowanie. 


do miłego obo- 


obuk ogrodu Pojczu- 


£ 2814 1—3 


Poczuw»'m sie 


iekarzowi ;ułkowemu: 

Alfredowi Hawrankowi, 
tudzież lekarzowi mi-jfkiemu i aku- 
sZerowi: 

Szymonowi Adłerowi, 
publiczne rodziękowanie, za urato- 
wanie mej żony w kwietniu b. r. w 
cężkiej słabości od n eochybnej 
śmierci. Ty!ko nader trudnej a przez 
pna Szymona Adlera, znanego tu 
pox szechuie ze swej znakomitej prak 
tyki, z nadzwyczajną zręcznością i 
pewnością wykonunej operacji, Za- 
wdzięczyć mam ocalenie Życia mej 
żony. 

Składając więc wielce Szancwuym 
Panom lesar om moje naj-erde: zniej- 
sze po 'ziękowanie, p lecam ich jak 
inajwymowniej c erpiącej ludzkości 

M na'tarzyska w kwetniu 1575. 


Antoni Chauer. 
adjunkt sądowy. 


Każdy 
lotrzyma 7a nadesłaniem swego adrosu 
dokladny spis moich specjalności 
towarów gumowych 
bezpłatnie, 2147 6—8 


Joh. Zieger, 


Wiedeń, Taborstrasse 53. 


Zarząd dó br 
poszukuje 


ekonoma. 


A Wynagrodzenie roczne 200 do 250 zł. w.a., 
24 do 30 korcy zboża twardego, pomieszka- 
nie, ogród, opal i pasza na dwie krowy, 
tudzież 


2303 1—1 


Klimkowce 


kucharza 
kawalersko służbę pełnić mogącego. wy- 
nagrodzenie miesęczne 12 do 15 zł. w. a. 
wiadectwa uzlolnienia przesyłać na- 
leży listownie pod adresem : 
Zarząd dóbr KLIMKOWCE, poczta No- 
wesioło-Zbaraż. 205 2—3 


Esencja 
4 Salsaparyli Colbert. 


Jeden z najdawniejszych i najskutecz- 
niejszych środków roślinnych, krew czysz- 
czących, w chorobach złego przy miotu (3y- 
filitycznych), zanieczyszczeniu krwi i wyrzu- 
tach na ciele. 1875 17 —24 

Metoda użycia w polskim języku. 

Dostać można w Paryżu w aptece p. 
Colbert w pasażu Colbert, nr. 7 et 8., we 
Lwowie w apt. p. K. Mikrlascha. 


W dobrach KLIMKOWCE po- 
wiat Zbaraż , jest do wydzierzawie- 
nia od 1. czerwca 1875 


prawo propinacji 
trzema karczmami tudzież 
MŁYN 


o dwóch kamieniach i jednym foluszu z 
sila wody stawu kilkadziesiąt morgów 
przestrzeni obejmującego. 

Bliższe warunki udzieli Zarząd 


dóbr Klimkowce poczta Nowe- 
sioło-<Z baraż. 2306 2—3 


2. kwietnia, 2. lipca, 2. pa- 


| na losy z roku 1864. 
U Ciągnienie |. ozerwoa. 
Główna wygrana 200000 złr. 
Cena promesy 3 zł. 50 ct. 


się rychło za zaliczeniem. 


JE 


1875. 2263 5—6 


Wagi mostowe, 


matryczne cieżarki, 


A 


MEC. 
Wee 


grosse Nussbaumgassa 


Wiedeń, I 
I 


= 


1. 


SEADA 0% TO 44 3 


lansowe i miseczkowe, 


i długości, dostar- 
czają rychło i pod 
gwarancją. 

C. Schember & Söhne 


decymalne, ba- 


miary na płyny 


II., 
lustrowane cenniki franko. 


Untere Weisagarberstrasse 8 i 10. 
2311 1—26 


CHAMPIONY 

Najnowsze 
wanem kier:tem 

Siewniki. gniotowniki, g 


Locomobile i młocarnie 


częściowo i kredyt za spłatą ratami. 


we Lwowie, przy ul 
Przy zamówieniu większych 
się takz 


CHLOR AL w PERELKACH LIMOUSIN 


w Paryżu 


HYDRATE de CHLORAL en CAPSULES. 


bogodny i łatwy Środek do uśpienia nawet wtenczas kiedy opium nie 


Najnowsza i najlepsze Zniwiarki „Springbalance” 
Najnousze i najlepsze Kosiarki "GO 


i najlepsze ML. carnie z patento- 
Młyny do mielenia i śrótowznia, młynki do czyszcze nia. 


Brony. plugi, ogartywacze, okopy waeze, 


CZĘŚCI REZERWOWE do MASZYN itd. 
składzie i na każde żądanie do nabycia 


. WIGHERA 


Ceny: 

430 zł. 
310 2ł. 
580 zt. 


cd 135 do 1000 zł. 
rabie sieczkarnie, 


parowe, 


SĄ Zawsze na 


wych w Galicji jod gwarancją. 


mP. b OE R | ER. M 


7 odstawą do wszystkich stacyj kolejo- 


icy Grodeckiej. 


maszyn rolniczych udziela 


Rue Blanche 2. 


= Pomieszkanie XZ**xXXXXXXX;: 


składające się z 6ciu pokoi z przynależ- | 


stajnią i wszownią w wili Zacharie- 


wiązku złożyć Wym pp. Dr. med. i, 


Nauczycielka 


b języka francuskiego i niemieckiego, tudzież 
muzyki na fortepianie; praktzkującu dłuż 
'szy Czas w tym zawodzie, osiadłszy wi 
Lwowie, udziela za miernem wynatrodze: 
niem nauki pomienionych przedmiotów 
Adres wskaże przez grzeczność Admini 
str: neja „Gazety Narodowej. Saya aa 


i król. 


Ekstrakt z Orzechów 


do farbowania 
siwych włosów 
wynaleziony przez 
A. Maczuskiego 
p 'rfumerzysty 
wę WIEDNIU, Kartnerstrasse 26. 


Ten niezrównany średek do furbowa- 
nia włosów siwych, na trwały kolor 


Cesar, wyłącznie uprz. 


=== Przewyborne zag 
przez 2 SUEZ-ODESSĘ sprowadzone 


orbaty (SKIE 


po zE 4.60. 480, 3.40 
i 2.30, wysiewki z herb. 
po zł. 1.20, 


za funt wagi wiedeńskiej 
tylko w handlu 2132 4—6 


St. Markiewicza x 


we Lwowie, w Rynku L 42. 


Ag 


Ot naśladowania ZAWAROWIUNY 


Przeciw każdego rodzaju 
kaszłowi zastarza!łemu. 


Z! bolom piersiowym, chrypce, zniłeg- 
Eh nin, odpluwaniu krwią, astiniv, 


Te ochronią. 


GUUUAIYDO “kyete 


KREK KR 03303033E kokluszowi. draźnienin w krtani Z || SZD0 brunatny ib biond 
= niedający się nawet zmyć, nio zostal 

c | "Wp EF E renata tn Ag dotad prześcigniony przez Żudnego £ 

pit A.W. Mayera w Wroclawiu: chemików na Świecie. Przez znakomi 


- 


biały syrop piersiowy. 
E mome "Um 


tości lekarskie badany, i uznany z pv- 
wodu swoich roślinnych składów jako 


JUŻ WYSZŁA Z DRUKU 


z ź Jedyny sklad tego od r. 1555|3 A zupełnie nieszkodliwy, odszczególniony 

S9OCJOLOGJA ig wsławionego 1 przez  wszystkiej ” SJJ został przez Jego Cesarską Mość Frar- 
= 4 a nakomitości lekarskie zawsze zejśzEBciszka Józefa I. wyłącznym przy wile- 

AUGUSTA COMTE'A » 2 skutkiem używanego środka de-|E»]] jem. Jest on jedynym środkiem do [ar 
ROZPRAWA FILOZOFICZNA SE mowego znajduje się we Lwowie Sep bowania włosów. który używać może 
BOLESŁAWA LIMANOWSKIEGO zw apt Zygm. Ruckera pod sre-|Z-H] szanowna P. T. Publiczność z zupeluyra 
2137 Cena zł. 1.50 5—6 s“ brnym orłem i w apt, Beisera. ZEN] spokojem. gdyż takowy z zielonych tu 


pin orzechów sporządzany, nie tyl o. 
że nie wywiera najmniejszego wpływu 
szkodliwego na wlosy i zdrowie ale sto- 
krotne próby udowodniły najświetniej- 
-xe skutki, z czego wypływa, że przy- 
mioty tego roślinnego środka do farie- 
wania włosów ładnym innym tego re- 
dzaju środkiem zastąpić się nie Anday 
Ten ekstrakt z orzechów posiada ten 
nieoszacowany przymiot, Że po pierwszo 
krotnem użyciu, skoro tylko włosy o- 
beschną, kolor naturalny się rozwija, a 
każdy kto przepis użycia dokladnie prze- 
czyta i do takowego sią zastosuje, nie 
dośniełczy Ł dnego zawodu w zafarbo 
waniu wlosów, wynalazca bowiem w tyin 
wzylędzie przyjmuje na się najzurel 
niejszą rękojmię, 
Cena jednej flaszki 3 zł. 
Prawdziwe do nabycia: 
w składzie purfumeryj 


MACZUSKIEGO, 
we Wiedniu, Kirtnerstrasse 24. 
We LWOWIE u Marcina Móllera, 
u DL. Sedlaka i Prog: lukiego 


u K. Strzyżowskiego. 
u Józefa Jalma i Wil- 


Prewjowany w Paryżu 1857. 


SKŁAD GŁÓWNY 
W KSIĘGARNI POLSKIEJ 


LWÓW, 12. ul. KOPERNIKA. W Aparata nieustanne 


TEGOŻ AUTORA: rs 1-9 


0 kwestji robotniczej 20 ct. 
Losy narodowości pol- | 
skiej na Szląsku. (Dorhód na 


rzocz Towarzystwa oświaty lu- 
d'wej na Szląsku) 80 ct 


do wyrabianiu 


NAPOT GAZOWYCH 


wszelkiego gatunku. 

Wody sodowej limoniady. win musujących, 
Soda-wator, nasycania gazem piwa i cidru. 
DYPLOM HONOROWY 
Medal złoty i wielki medal złoty na wy- 
stawach w Lyonie i Moskwie 1872 r. ; meds] 
za postęp (równoważny wielkiemu medalowi 
złotemu) na wystawie wiedeńskiej 1343 r. 


M. D. LISOWSKI 
Dentysta 


i specjalny lekarz chorób ust, 
we Lwowie, ulica Dominikańska Nr. 3, 
sporządza sztuczne zęby i szczęki i ob- 
turatory na sposob muierykański , po- 
dejmuje szykowania nieprawidlowo wyru- 
słych zębów, utrwala chwiejące się zęby, 
uśmierzą ból zębów, plombuje złotem i 
innemi masami, poprawia szczęki źła 
przystające ; leczy cho- roby ust, jako to: 
owrzodzenia, nowotwory, cierpienia dzią- 
sel, cuchnienie z ust i t. d. 1960 5—? 

= Zęby wyjmuje zupełnie hoz bolu w 
znieczuleniu tlenkiem azotawym. ZZ 

Ordynuje od godz. 9. r. do 5. pop. 
Dia ubogich od 8—9 bezpłatnie. 


Bifeny o 
wielkiej i małej 
tłoczni owalne 
i walrowance., 
wypróbowane 
pod ciśnieniem 


n ” 


„ KRAKOWIE 
helina Fenza. 
NOWYM SĄCZU u W, Filipka, apt 
pod biatymo rłem, w Warszawie u Alrx. 
Kocha perfum. 1985 19 24 


Znakomite powodzenie. 


VELOUEINE 


1844 60 


20tu atmosfer. 
Proste, ailne i 
łatwe do czysz- 
czenia. 
Cena Ign gatunku szkła krzyaztałowe. 
J. Hermann Lachapelle 143, rue dn Fau- 
burg Poissonnicre — P-ryż. Ponyta sie Iranko 
prospexti szczegółowe; aa odebraniem '3 frank. 
poseła mie franko dla wyrabiających Napoje ga- 
zowe i opatrzony w marke P. Hermann-lLacha- 
polle. Sprowadzać można zn pośrednictwem p. 
Karola Mikolasch. 


SE |ts Steinis & Co. 


b "$ 
w Trembowli, o) 
j 


*a 65 Ją [493011 Mi GLa 


o matej tłoczni ŻI ie. 


W" KNAUST, 


Wien, Leopoldstadi. 
Miesbachg, 15, gegenüber d. kk. Augarten. 
2 Medaillen. 


AE Na aT S 


GEE ma e ra a GG 
jest 70 
+ 
Mączka ryżowa 
przygotowana z Bizmuteni, 


dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
niedosirzeżona przyniaje do 


dzieraawcy satnieniołtomów w Trem- 4 
} bowli, podają do powszechnej wiado- 
| maści, Że mają na składzie wyro- 
bione płyty do bruków, 
j schody wszelkich dymen- 
sji, toczydła ibrusiki, pły- 


1892 11—7? 


4 
ij 


Etablirt: (823. 
‘Huuto 


„135 E- Daa e a 


ciaka nadaje 


cerze Świezość naturalną. 


t'euerspritzen aller Sorten, Garten- al ty na $ 
osadzki (podesty) i p 
| rain Hydropho- ZE m reg iż $i CH. FAY 
re oder Wa. serzubringer ntrifu p 
(galpumpen, kr Maa Błaniejia uskuteczniają się bezzwłocznie z od- 9 


Magazyn Perfum w Paryżu 


9, na ulicy de lu Paix, 9. 
Dostać można w magazynach galanter 
pp.Kamilu Strzyżowskiego, Le- 
on Feintucha, A. Steifa synów 
i w składzie JX. Mikolasch a. 


biorem na miejscu lub z odstawą do 4. 
) stacji kolejowej w Tarnopolu. M 


Cenniki wysyłamy na g- 
$ franko. 2243 2—32 


purapen, Bier- und » spumpen etes. 

Schłaache, Feuerermer von Hanf, Le- 

der oder Kautschuck , Feuerwehr- 
Ausrüstungen. 

Illnstrirte Kataloge gratis por a gi] 


QZZI 


Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 


sm" To! galicyjskiego Banku kredytowegok 


przy ulicy Wałowej pod |. 4 
przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy 


Wkładki na książeczki oszczędności 


od Jednego zir. w. a. do każdej wysolk ości, oprocentowując je po 


© od sta. 
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. 


Udziela m 
Halic Ba i 


na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr. 


Godziny czynności biurowych : 1916 5— 
od Ytej do tszej przed południem, 


od dcicj „ 5tej po południu. 


"OBWIESZCA: TB 


Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, Że pa 268 raz ua nowo r.zpoczynająca Sia 
luterja pieniężna. przez rząd dozwolona Í zagwarantowana, sklada się z 82.500 losów oryginxlnych 
(Nr. 1—82.500) i z 42.500 wygranych. Wszystkie wsgrane wylos wane będą ostatecznie w ciagu 
7 ciągnień i wynoszą w ogóle sumę 7 tulonów 772.040 marek państw, w złocie, 


x= 375,000 


niemieckich ah państ wowych. 
Dalsze wygrano *ą: 250. 000, 125.000, 860000, 60000, 50000, „40000, i wiole w kwotach 
30.000, 20.000, 15000, 12000, 10000, 6000, 4000 itd. marek puństw. w a „olaa 
Żytości ni czągnienie 1. oddziału ża los oryginalny % zł, 30 et., za pół lusu I zl. 65 ct, a 
za ćwierć losu 83 ct. 


Glówna wygrana czyni 


HU 


5d 


a. w. odoszle dom bankowy 


Isenthal & Co. 


W Hambur "ryk inalna losy zamawiającym, Administracja 
gu, coule, ałoby do zalatwionego zamówienia kaźdago, dolączyla godłem pań- 

stwa opatrzony plan na 7 ciągnień, Zaraz po ciągnieniu odosłaną będzie każdemu uczestnikowi urzędowa 

lista ciągnienia; przez stusunki tego domu ze wszystkiemi miastami, ledą wygrane za oddaniem losu 

zaraza Wyp e N 

Wypłata wygranych jest państwowo zagwarantowaną przez 


tego banku ma pole- 


DEPUTACYR FINANSOWĄ 

wolnego miasta stołecznego Hamburga. 
względu mu bliskie ciągnienie upraszamy reflektantów, 
ażeby zamówienia gotówką opatrzona nadsałali | tówię Bra. 


Odnośme do prwyższeg i ze 


2283 3-4 


skutkuje. Dzieciom można go przepisywać bez niebezpieczeństwa. Cierpienia i roz- 
dlrażnienia nerwowe uspakaja i koi, i nie przeszkadza bynajmniej dobremu trawieniu. 


W tria nsziałcie - nie sprawia ściskania gardla i nie posiada odrażającego 


smaku. Raida perełka zawieru 25 centigramów Chloralu. 
p Nirop Choralu (| gramm Hydrate de Chloral w łyżce, butelka zawiera 
50 gramów.) 
Postać można we Lwowie w aptece p. Mikolascha; w Wiedniu wap- 


tece p. Neust=in. 


- muwi w M A TA NOA 


1885 1 —13 


Wydawca właściciel i odpowiedzalny redaktor Jan Dob 


do 80. maja 


gdyż do tego czasu rychłe załatwienie uskuterznć będziemy mogli. Ażeby 
knąć nieporozmnień, upraszamy wyraźnie podać nazwisko i miejsca 7a 


Hamburg w kwietnin 1875. 


rb. 


przy mnogich zamówieniach uni- 
mieszkania. 


Isenthal & Co. 


Z drukarni 


„Gazety Narodowej“ 


ok malinowy 


Ero A 
górski 
wyborny w smaku 
funt 60 ct. 


poleca 


KAROL KLIMOWICZ 


ulica Walowa |. 11, 


Nasienia pastewnych 


BURAKÓW 


z ostatnicgo zbioru 
POHLA olbrzymie żółte, Korzec 
20 zł, garniec 60 ct. 
OBERNDORYSKIE bardzo” wy- 
datne kor. 20 zł, garn. 75 ct. 
BAWARSKIE po nad ziemia ro- 
Snace kor. 20 ZŁ. garn. 5W et 
RÓŻNE gatunki razem zwie- 
szane kor. 16 zł, gam. 60 ct. 
BRuraMi z mego handlu po- 
chodzące wydają według zeznań 
pp. producentów 
—— 200 à 300 korey 2 


z morga. 2021 1]-—12 


J474 


Ww ystarezy jedna próba! | 


ı dobroci mnich towarów po zadziwiajaco 
taniej cenie 


= 


przekonać. 


EFF Pikótna lniane. 


aby sie 


mmm ama 


-e rz 
0 


sztuka 50 tak. 5], szeroka weba 13 st. 50 e. 


Przy zamówieniu większej ilo- „ 30 „ ty szer. weba lniana A zł 10 c. 
ści opnszczam znaczny rabat! n 30 n ç a n Wehazprzędziwa s et. 10c. 
0 30 ha * łótno Creaa 8 st, 10 e. 


Jedwab i wstazki jedwabne. 
[ie it lub jedwali noblene we wszystkich glad- 


| 


WILHELM ADAM 


właściciel pierwszego skladu 
nasion we LWOWIE. przy 
placu Marjackim l 10. 


kich kolorach modnych, z farhowanemi czy- 
Świami na olwrałnej utronie, Szerakość na 3 
palców, łokieć wiedenski 27 et, Szerokości na 
dwa palce dwa łokcie wiedeńskie 27 c. 
Para 
białych lub w paski pończoch kobiceych lub dzie- 
ciecvch najlepaze) jakości 27 ct. 
para skarpelek 27 ct, 
para podwiazek z szeroka jedwabna kokarda 27 e, 
j Dalej 
białe ręczniki adamaszkowe, pościele lniane, aie;- 
kie kobierce na podłoge , płóńcienko nn meble 
firanki siatkowe i koronkowe, prawdziwe ka- 
łeruwe porkale, tureckie materje na szlafroki 
harchany — łokieć 27 e, 
Materje wełniane. 
Jłokieć szerokości, ciężkie rypsy, lustrynowe dia 
gonale, tybet, gaziery, barrże, gładkie i w pa- 
ski wszelkich kolorów łokieć wiedeński 


=== l.lh 
pyr | Sztuka 
Wachlarz we wszyslkich kolorach 27 et, 
Garnitur kakacd na piersi i gławe z aksamilnemi 
wstażkami i róża ubrane 24 ct. 
Para manszet z kołnierzem 27 ct. 
Chusteczka do Busa lub na tuwe 27 ct. 
Lniana chasieczka do nosan 27 wt 
aerweta 27 ct, 
Szyldkretowy grzebień do włusów najn. fasonu 27 « 
lirzehien do tryzowania 27 et. 
Nożyce do płótna x pastka 27 


9060..210000 
o WA LATO 


zakupiłam osobiscie 
najmodniejsze paryzkie 


KAPELUSZE, 
CZYPECZIEŁ. KRYZY, 
KOKARDY SZARFY 
kwiaty, welony ślubne 
i ine stroje 
Polecam takowe szan. Paniom 
po umiarkowanych cenach 


l. Toya Ghz, 


we gia WOWIEĘ, plac Malicki I. 
Zamówienia z prowincji zaraz 
uskuteczniam. 20? R 


9006600000660 
Produkty farmaceutyczne 


i TOALETOWE 
z Fabryki 


pp. Montreuil braci et Lomp. 
w Clichy la Garenne pod Puryżem. 
MAGNEZJA ANGIELSKA. 

ELIXIR z PEPSINĄ, nader przyjem- 
nego smaku, dzialanie jego skuteczne 
w upośledzone'n trawieniu i nerwo 
wych cierpieniach Żotądka. 

SEIDLITZ POWDERS angielski po ce- 
nach nadzwyczaj nizkich. 

Peu można we Lwowie w aptece 
p. K. Mikolascha, 
ię z POZIOMEK, Ala zacho- 

wania ast w stanie świeżości i nbrzy- 

mania naturalnego ich rumieńca, 

RÓŻ nieszkodliwy CARTIAMINE zwa- 
ny, dla nadania rumeńców i utrzy- 
mania świeżości policzków. 

Dostać można te dwa ostatnie arty- 
kuły w magazynach pp. A. Steiffa sy 
nów i K. Strzyżowskiego, jak w U 
w aptece p. K, Mikolascha. 1863 L4— 


27 el. 
Miadem angn-ozdobiony czarnemi perlami najn. 27 a 
Skórzy pulares 27 ct. 
Łyżeczka ze srebra chińskiego 27 ct. 
Zlecenia. 1913 20—50 
za nadesłaniem gotówki lub zaliczeniem załatwia- 
ja sie rychło a wzory przysyłajn sie tranka. Ku- 
pujacy *n gros alrzymaja rabat, Towar sprzedaja 
się pad gwarannja prawdziwości i dobrega ga- 
tnhku. Cohy się nie podobała przyjete będzie na 
pawrót. 


beck s Grand-Bazar 
ve Wiedniu |. Adlergasse 4. 


Uprnszam adren sobie zachować i takowy dabrza 


zapamiętać, 


-Ü 


swiece 


SYRIUS 


(z Ozokerit.) 
Wyrób fabryki: 


Aussige" Paraffin und 


Mineraloel - Fabrik - Aussig 


Pakiet 500 gram. kosztuje 52 et. 
P SAI » „n. 40ct. 
we Lwowie w każdym 
handlu korzennym. 


UWAGA Świece te co do siły, 
światła i jakości w ogóle wy- 
równują zupełnie prawdziwym 
stearynowy m. 2245 4—12 


Ortopedyczny zakład leczniczy 
Wilring, (nächst Wien) Cottagegasse dawniej Stiftgasse Nr. 3. 
Przełożony tego zakladu mieszka w zabudowaniu zakłada i prowadzi całe kie- 
rowni two. Lekarskie traktowanie, wykonywane przez przełożonego instytutu, do- 
tyczy głównie wykrzywień i skoszlawień ciała, przekształceń i zapaleń kości i sta- 
wów, skróceń i skórczeń Żyl, bezwładności i osłabienia muszkułów. Familiom opie- 
kującym się cierpiącym pozostawia się bezwarunkowa swoboda do wyboru lekarzy 
doradczych. Staranne pielegnowanie i dozór chorych tak wspólnych jakoteż i w oso- 
bnych pokojach. Ćwiczenia gimnastyczne. wyklady nauk, języków, muzyki. Bliższe 
pergo Wii narady, programyi warunki przyjęcia, w Zakładzie od godziny 3—5. 
1596 4 Dr. v. WEIL, k. Rath und Director, 


HO—00—00—00% 00—00—00—0H 
uANDEt, J. S. JÓRGENSA w .wowiz 


otrzymał wielki wybór 
obić papierowych 
z fabryk Anuielskich, F'ancuskich, Czeskich 
Sh daje takowe po cenach fabrycznych. 
na własny wyrób 


Stór i Zaluzyj drewnianych, 


które ni wystawie Wiedeńskiej MEDALEM zasługi za- 
-zezycone z stały. 2074 58 


HEMATOSINE 


PP, TABOURIN, kawalera legii honorowej, i LEMAIRE, chemików. 


Środek żelazisty, fizjologiczny przyswajalny dla organizmu. 
Środek ten legiyun leczy szybko i radykainie wszelkie choroby z nie- 
dokrwistości pochodząc: 

Bladaczieę, wycicńc sonic i utratit sik, uikkrofuły, lymfaiyzym 
dzieci. białe upławy, brok miesięcznych odpływów, wychu- 
dmienie, osłabienie ogólne, mozolny i długi powrót do zdrowia. 

Najdelikatniejsze żołądki wybornie znoszą HEMATOSINE, nie sprawia nigdy ga- 
twardzenia, nie utrudza organizmin, nie sprawia obrzydze nia, ani Żadnych przypadłości. 

Hurtowa sprzedaż u p. DESNOIX et Je. w Paryżu, 22, rua du Temple, 
we Lwowie w aptece p. P. Mikolasch. 1°46 15 — 94, 


i Niemieckich i 
tudzież zwraca uwagę 


WYSTAWA 
rolmiczo- przemysłowa 
w Stamslawowie, 


wrześniu 
do * 


odbędzie w miosią cu 1845 „ol. 


dnia 18. 26. 

ta obiecuje bsć nader świetną i dla r Iniców_i 
przemysłowsów wielce korzysta. Ko siet Wystawy vozesłał do- 
tąd w «jelkiej lizbi: rrogr my A Zapr sæ na, jakoż Zuaczny 
już poczet pb. Wystiwców zgłosił się z pr idei i wyrobami 
swemi; w przyposz ze niu jednak, że mimowoli ni którzy I» 
właścicieli sób: luh firmy mogly być przy rozsełce programów 
i zaproszeń pomin tey komite? zaprasza winiuejs em w zy tkich 
P. T. prudu cutów 


do obesiania wystawy. 
Zgłoszenia i wszelkie zapytania adresować należy : 
Komitetu Wystawy rolniczo-przemysłowej 
ręce Wgo ZySmuntą Święcickiego, 
wowie. 


Ostatni termin zgłoszeń 1. sierpnia 1875., 


la 
TĘ 


Wystawa 


do 

na 

w Stanmista- 
ZAL glo3 


a z) 


J. Dobrzitskiego i K. Gromanau. Zarządca A. Skerl. 


